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Odpowiadając na dyskusji tymi, któ­
rzy ubolewali nad osłabioną sytuacją 
W. Brytanii po wojnie światowej, Be- 
vm zaręczał, że W. Brytania pragnie 
zachować swoje strategiczne pozycje 
na środkowymi Wschodzie, oraz, że po­
zostaje nadal wielkim mocarstwem o 
wielkiej roli v/ zachowaniu pokoju. 
Nie taił, że wielkie piętrzą się trud- 
rości przed W elką Brytanią, ale zarę­
czał, że nie traci nadzieji w ich prze­
zwyciężenie, choć równocześnie rok 
3948 uznał za okres bardzo trudny dla 
świata. Witał też ponownie sojusz bry­
tyjsko - francuski, jako zabezpieczenie 
przed nową agresją nemiecką.

Zatwierdzenie granic Polski na O- 
drze i Nysie, Bevin nadal pozostawia 
kwestię otwartą, ale nie żądał ich 
zmiany jak Marshall. W szczególności 
powiedział:

„żądano od nas uznania tymczasowych

(Od własnego korespondenta)
Londyn, 13. maja'1947.
Anglia przechodzi niewątpliwie poważny 

kryzys moralny. Kryzys ten odczuwają bo­
leśnie przede wszystkim te sfery brytyjskie, 
które, tradycjami r(nizinnymi ściśle złączone 
r potęgą Imperium Brytyjskiego, zdają sobie 
WyraŹJiie sprawę z upadku światowej mo- 
carstwowoścl brytyjskiej w porównaniu ze 
stanem rzeczy z przed drugiej wojny pow- 
bzechnej.

Dziś ,)uż nie tylko niezawisłość Indii 
Egiptu Jest przesadzona, dziś W. Brytania 
r.muszona jest zabiegać u rządów tych państw 
o redukcję olbrzymich długów wojennych, 
zaciągniętych w okresie, kiedy wojska bry­
tyjskie tam gospodarował}' jak u siebie i 
szafowały zasobami, względnie siłą produk­
cyjną danych narodów'. Dziś jedność „Bry­
tyjskiej Rzeczypospolitej Narodów” złączo­
na jest wyłącznie osobą Monarchy o roli 
tylko reprezentacyjnej, przyczem nawet ta słonych- (nafta!), utożsamiających swój bvt 
*vięt jest kwestionowaną przez potężne z utrzymaniem Imperium choźby bez Indyj 
stronnictwo nacjonalistyczne w Afryce Po- 1 Egiptu. Takim czynnikiem są wreszcie 
iudnlowej, oraz przez panamerykańskie ten- wpływy ideologiczno-moralne wielu sfer ko- 
dencje w Kanadzie. Zaś utrzymywanie wojsk, ścielnych, liberalnych itp. na - niew ątpliwy 
— na podstawie „zobowiązań powojennych”, idealizm zdecydowanie antytotalitarny i wol- 
•— w tylu częściach świata, oraz ciężar doży- n ościowy.
Wiania przeludnionej zony okupacyjnej w| p. Bevin pozostanie u władzy; ale p. Bevin 
Niemczech, tak dotkliwie dają się we znaki bardzo zmeczonv 1 Anrlia jest banlzn yrwnndarcA hrvtviekUI i u, ___ umowny 1 Ąngua jest Dantzogospodarce brytyjskiej, 1 w szczególności
kieszeniom podatników, że dostarczają bez­
ustannie wody na młyn pacyfistów i komu­
nistów, domagających się „likwidacji” poli­
tyki Imperialnej i zgody na wszystkie ro­
syjskie warunki porozumienia w Europie i 
Azji.

Jak dotąd, wzmagający się opór sfer za­
chowawczych przeciwko „kapltulacyjnej” 
polityce rządu, szczególnie po zgodzie Rządu 
— pod naciskiem lewicy- — na redukcję o- 
bowiązkowej służby wojskowej z już uchwa­
lony eh przez parlament 18 miesięcy do jed­
nego roku, daje słabe tylko wyniki. Wybory 
uzupełniające nie wykazują znaczniejszego 

WARSZAWA. —- Komitet centralny poi- zagadnienia niemieckiego na swój własny 
skich związków zawodowych zwTÓcił się do rachunek”.
rządu z żądaniem w'prow'adzenia kary śmier-1 Min. Bidault ma nadzieję, że dojdzie do 
c« dla spekulantów, powodujących zwyżkę jednolitego pokoju, gdyż problem niemiecki 

trzechylania się na prawo. „Liga wolności żywności. Ogromnej zwyżce uległa ostat- jest kluczowym zagadnieniem światowym: 
Curopy”, „Komitet Zjednoczonej Europy”, ,lio zwłaszcza cena , chleba. | „Jeśli dojdzie do porozumienia w sprawie

ftp. organizacje mimo powodzenia ich -wie­
ców i akcji, nie są w stanie mobilizować 
opinii do oporu przeciwko faktycznemu po­
działowi Europy na „sfery interesów”.

Conajmniej połowa społeczeństwa obawia 
się nawet pozorów angażowania się W. Bry­
tanii po stronie polityki amerykańskiej, bo­
jąc się wszystkiego, co mogłoby utrudnić 
jeszcze tak upragnioną ugodę z „nieufnym” 
Zwi zkiem Sowiecldem, upragnioną przez 
wielu „za wszelką cenę”. W dodatku więk­
szość ogromna prasy brytyjskiej, kierowana 
przez koncerny o zaintesow antach wyłącznie 
zarobkowych, przedstawia sytuację świato­
wą w różowych raczej barwach, bagatelizu­
jąc wszystko, co mogłoby „straszyć czytel­
ników” 1 tym samym sprzyjać powodzeniu 
„konkurencji”.

Polacy winni sobie uświadamiać powyższe 
fakty, by wyzbyć się tak upartych w śród 
emigracji złudzeń 1 pobożnych życzeń, bra- 
tych za rzeczywistość. Na szczęście coraz 
tięcej podnosi się wśród emigracji głosów 
rzecłwko systematycznemu odurzaniu to­
ków propagandą trzeciej wojny i strasze- 

przed pisywaniem do rodzin w kraju, 
ctj kowanemu dotychczas gwoli wstrzy- 

wania uchodźców od powrotu do kraju, 
jtychczas wszystkie „fakty dokonane” były 
al- przyjmowane w końcu przez Rząd Jego 

rólewskiej Mości, niezależnie od uprzednich 
protestów i zapewnień. Podział na sfery in- 
1*ów zastąpił umowy Jałtańską, Pocz­
damską itd. W Polsce utrwalił się ostatecz­
nie reżim „Lubelski” wbrew wszelkim obie­
tnicom i groźbom Churchilla, Bevina itp., a 
umowa finansowa zostanie obecnie ratyfi­
kowaną pomimo uprzedniego uzależnienia 
jej od powrotu Polski do ustroju w pełni de­
mokratycznego (przez wolne wybory).

Obecnie zaś, w wyniku rozmów Warszaw­
skich p. Bevina z premierem Cyrankiewi­
czem, nacisk wszelkiego rodzaju na uchodź­
ców polskich w kierunku skłonienia ich do 
repatriacji wzmaga się bezustannie. I to 
wszystko odbywa się przy akompaniamencie 
orkiestry prasowej, starającej się upozoro­
wać te wszystkie łamańce polityczne wyłącz­
nie pod kątem widzenia „ocalenia twarzy”. 
To też i na tle takim również 1 kwiestiono- 
wanie naszych granic zachodnich wydaje się 
raczej platonlczne. Wymowa faktów dokona­
nych jest silniejsza.

Oczywiście, oceniając objektywnie sytua­
cję, charakteryzowaną godzeniem się W. 
Brytanii z „rzeczywistością”, należy również 
mieć na uwadze czynniki, stanowiące wzglę- kie rany.

Władze amerykańskie w Niemczech

przeciw strajkom i manifestacjom żywnościowym
Dowódca wojsk zagroził wprowadzeniem praw wojennych

Berlin.__Dyrektorzy Zarządu Woj- Hesji „nie będzie strajków i tolerowa- ni, oraz zaciśnijcie pasa i sami szukaj-
. i " *    A 4 rv'CK VTT vrac wiłiv^skowego trzech państw niemieckich nia jakiejkolwiek agitacji, skierowanej 

strefy amerykańskiej: Bawarii, Hesji przeciwko polityce amerykańskiego za- 
i Wirtembergii otrzymali od główne- rządu wojskowego”.
go dowódcy wojsk amerykańskich po­
lecenie, by przestrzegli władze niemiec­
kie i kierowników związków zawodo-
wych przed strajkami i manifestacja­
mi v/ sprawie braków żywnościowych.

Frankfurt. — Gubernator amery­
kańskiego zarządu okupacyjnego w 
Hesji dr. James Newman oświadczył 
w dniu 16 maja b. r. przez radio, iż 
wprowadzona zostanie prawo wojenne 
przeciwko tym wszystkim, którzy or­
ganizują manifestacje i strajki na tle 
braków żywnościowych. Dr. Newman 
stwierdził, iż agitatorzy odpowiedzialni 
za zaburzenia będą postawieni przed 
sądy wojenne. Wobec nich będą zasto­
sowane najwyższe wymiary kar, łącz­
nie z karą śmierci. Mówiąc o innych 
karach, wspomniał Dr. Newman, iż 
strajkującym będą obcięte racje żyw­
nościowe.

Newman dodał, iż w ten sposób w

granic polsko-niemieckich jako ostatecz­
nych, chociaż zadecydowano w Jałcie i pot­
wierdzono w Poczdamie, że ostateczne wy­
tyczenie granic zachodnich Polski nastąpi 
dopiero w końcowym traktacie pokojowym. 
Wydaje się, że obszar położony między Nysą 
zachodnią a Nysą wschodnią ponownie zo­
stał zaludniony. Ale nie jestem pewnym, czy 
zaludniono również bogaty obszar rolniczy, 
położony między Frankfurtem nad Odrą a 
Bałtykiem.

Przed ostatecznym przekazaniem takiego 
obszaru —- 1 nie jestem w możności w spra­
wie tej przedstawić ostatecznej opinii rządu 
brytyjskiego — ma się prawo rozważyć tę 
sprawę”.

Zarówno dyskusja w parlamence 
jak i głosy prasy brytyjskiej wykazu­
ją, że obecna polityka Bevfria cieszy 
się na ogół poparciem społeczeństwa 
W. Brytanii.

Nasz korespondent londyński przed­
stawia poniżej czynniki rozstrzygające 
w tej chwili o poi tyce W. Brytanii.

o 

ńną przeciw w agę omawianej powyżej 
tendencji ugodowej | pacyfistycznej. Ta­
kim czynnikiem jest przede wszystkim 
niezaprzeczalna za eżność gospodarcza W. 
Brytanii od Stanów Zjednoczonych. Obawa 
Anglików przed „Konfliktem atomowym” 
może być złagodzona nadzieją uzyskania no­
wej pożyczki dolarowej i wzmożonego im­
portu chleba itp. Takim czynnikiem jest za­
rysowujące się od Konferencji Moskiewskiej, 
a srz-wgólnie od usunięcia komunistów z 
Rządu francuskiego, zbliżenie pomiędzy 
Francją a mocarstwami anglosaskieml. Od 
realności tego zbliżenia zależy, czy koncep­
cja reorjentacji polityki brytyjskiej w kie­
runku rozbudowy sojuszu francusko - bry­
tyjskiego niezależnie od sporu amerjkańsko- 
rosyjskiego będzie miała powodzenie.

Takim czynnikiem jest również wpływ za­
kulisowy sfer wojskowych i wlelkoprzemy-

wyczerpana. Raczej wypadki niż ludzie za­
decydują o da'szej polityce W. Brytanii.

Kary śmierci dla spekulantów, 
domagają się polskie Związki 
Zawodowe wskutek rosnącej 

gwałtowanie drożyzny

Ma drodze do uspokojenia na rynku pracy 
we Francji

Zakończenie
strajku w Zakładach Renault 

oraz w młynach Paryża
i Corbeil

Paryż. — Robotnicy niektórych oddziałów 
Zakładów Renault, którzy pomimo podjęcia 
pracy przez większość pracowników nie 
podjęli pracy, na zebraniu w piątek rano zgo- 
ózili^się na przedstawione im propozycje i 
udali się do pracy. Tymsamym strajk w Za­
kładach Renault zakończył się całkowicie.

Pracę podjęli również robotnicy w mły­
nach w Paryżu i w Corbeil.

żądania metalowców
Paryż. — Robotnicy, zatrudnieni w zakła­

dach metalurgicznych Paryża i okolicy, po­
rzucili pracę w piątek po południu, udając 
się na wiece, na których delegaci eyndykalni 
przedstawili im wyniki spotkania z praco­
dawcami i min. Pracy. Przedstawiciele ro­
botników wysunęli żądanie przyznania pre­
mii od produkcji, w wysokości 10 fr. za go­
dzinę. Pracodawcy zgodzili się na rozpatrze­
nie przedstawionych im żądań i udzielą od­
powiedzi na następnym zebraniu, wyznaczo- 

na czwartek.nym

Delegacja C.F.T.C. 
u premiera Ramadier

Paryż. — Premier Ramadier przyjął w ub.
piątek delegację Francuskiej Konfederacji 
Robotników Chrześcijańskich. Delegacja do­
magała się polepszenia wyżywienia, dalszej

Policja strzelała do dzieci !
Teheran. — W pewnym sierocińcu per­

skim doszło do buntu, po zwolnieniu dyrek­
tora, który cieszył się wielkim wzięciem. 
Mianowicie nowy dyrektor zakładu nie zdo­
był sobie uznania wśród młodocianych mie­
szkańców sierocińca i pewnego dnia doszło 
do ostrego starcia. Dzieci zaatakowały no­
wego przełożonego przy pomocy kamieni 1 
Jasek. Zaa’armowana policja interweniowała, 
używając broni palnej. Jedno dziecko zosta­
ło zastrzelone, a kilka innych odniosło clęż-

Newman nie ukrywał, iż sami Niem­
cy, którzy rozpoczęli wojnę, są odpo­
wiedzialni za stan żywnościowy, w ja­
kim się obecnie znajdują. „Muszę przy­
pomnieć — mówił gubernator — iż ża­
den obowiązek nie ciąży na Stanach 
Zjednoczonych w zakresie wykonania 
programu żywnościowego wobec kra­
ju, który został pobity. Nigdy bowiem 
w historii armia zwycięska nie zapew­
niała wyżywienia dla narodu pokona­
nego”.

Wreszcie wskazał Dr. Newman, iż 
Niemcy będą musieli sami ścisłe współ­
pracować z władzami amerykańskimi, 
jeżeli chcą przezwyciężyć obecne trud­
ności żywnościowe „Zlikwidujcie czar­
ny rynek, apelował Newman, uprawiaj­
cie każdy kawałek ziemi, unikajcie 
strajków, nie doprowadzajcie do mar­
notrawstwa żywności i bądźcie rozsąd-

Narodowiec
Quotidien dfmocrate pour la defense des interets soctaux et culturels de i immigration polonaise
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Konferencja prasowa min. Bidault

Sprawa niemiecka kluczowym zagadnieniem
dla pokoju w Europie i w święcie

PARYŻ. — Min. spraw zagranicznych, Ge­
orges Bidault przyjął przedstawicieli prasy 
francuskiej I zagranicznej celem udzielenia 
wyjaśnień w sprawie polityki francuskiej 
w obecnej sytuacji międzynarodowej.

Siedem tygodni pracy konferencji w Mo­
skwie, oświadczył Minister, miały przynaj­
mniej ten rezultat, że poraź pierwszy czte­
ry główne mocarstwa jasno określiły swą po­
stawę wobec zagadnień niemieckich 1 au­
striackich. Prace wykazały' jednak istnienie 
tak wielkich różnic zdań między czterema 
ministrami spraw zagranicznych, że nie zdo­
łano osiągnąć żadnego porozumienia w spra­
wach szczególnie ważnych.

Głównym przedmiotem prac były trzy ści­
śle ze sobą związane sprawy: urzeczywistnie­
nie jedności gospodarczej Niemiec, zagadnie­
nie odszkodowań, z którym się łączy sprawa 
odszkodowań z produkcji bieżącej, oraz za­
gadnienie poziomu produkcji niemieckiej.
POKÓJ JEDNOLITY,
CZY POKÓJ WDEIAJRAKI •

„Pierwsze niepowodzenie nie jest nie do na­
prawienia — mówił Bidault. —- Kiedy cho­
dziło o Włochy 1 satelitów Niemiec, potrzeba 
było czternastu miesięcy na osiągnięcie re­
zultatu, niewątpliwie nie doskonałego, ale 
możliwego.

Czas jednak nagli 1 trzeba się spieszyć. 
Min. Bidault wyraził nadzieję, że na konfe­
rencji jesiennej uczynione będą znaczne po­
stępy. „Najważniejszym jest wyjaśnienie, ja­
kiego rodzaju pokój nastanie w śwdecie: Czy 
pokój jednolity da świata zjednoczonego 1 
uspokojonego czy też pokój wieloraki w świę­
cie podzielonym ? Pokój nie jednolity dopro- 
wadziłby każde z państw do uregulowania

obnlżki cen oraz minimum życiowego Indy­
widualnego i rodzinnego.

C.F.T.C. uważa., że ogólne niezadowolenie 
robotników, ujawniające się w ruchach straj­
kowych, niejednokrotnie spontanicznych jest 
usprawiedliwione. Robotnicy, którzy zgodzili 
s:ę ruŁ niepodwyższanle. zarobków, pod wa­
runkiem, że nastąpi ogólne obniżenie cen, 
stwierdzają, iż obniżenie to nie nastąpiło ale 
że przeciwnie, ceny niektórych produktów 
wzrastają. C.F.T.C. wypowiada się jednak 
przeciw wszelkim strajkom o charakterze ge- 
neraTnym.

Delegacja oświadczyła Premierowi, że ”- 
czekuje od rządu czynów żądania, wysunię­
te przez delegacje C.F.T.C. będą przedmio­
tem następnych spotkań, przewidzianych z 
min. Pracy.

Apel C.G.T. do rolników
Paryż. — Zarząd główny C.G.T. wystoso­

wał apel do rolników, w którym wzywa ich 
do usłuchania wezwania rządu i odstawienia 
w najbliższych dniach wszelkich posiadanych 
zapasów pszenicy.

Reorganizacja armii
PARYŻ. — Min. wojny, Coste-Floret skie­

rował do prezydium rządu projekt ustawy o 
reorganizacji armii francuskiej.

Pomoc amerykańska dla krajów europejskich

40 milionów dolarów na ratowanie dzieci
Waszyngton. — W dniu 16 maja br. 

Komisja Senatu i Izby Reprezentantów 
w Kongresie amerykańskim uzgodni­
ły, iż pomoc finansowa dla krajów eu­
ropejskich wynosić będzie 350 milio­
nów dolarów, tak, jak tego zażądał 
prezydent Truman.

Obecnie sprawa ta powróci jeszcze

cie w was winy'
Oto, co powiedział Dr. Newman w 

swym przemówieniu radiowym do spo­
łeczeństwa heskiego.

Tymczasem jednak prasa niemiecka, 
wychodząca w Zagłębiu Ruhry, ostro 
krytykuje politykę anglosaską w za­
chodnich Niemczech, a „Westfalische 
Rundschau” napisała:

„Odpowiedzialni i ponoszący ofiary 
Niemcy i Niemki w całym państwie 
stawiają sobie pytanie, czy te ofiary 
mają jeszcze jakiekolwiek znaczenie. 
Wszyscy oni podjęli pracę pełną wysił­
ków i pilności a tymczasem polityka 
władz wojskowych Aliantów poprzez 
najrozmaitsze zarządzenia niszczy to 
wszystko”.

Z Hamburga zaś donoszą, że nadcho­
dzą tam wielkie masy żywności z Ame­
ryki, dwa razy tak wielkie jak dotych­
czas. W Chicago zaś nastąpiła zwyżka 
cen na zboże, wskutek wielkich zaku­
pów dla Niemiec.
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Niemiec, osiągnie się porozumienie we wszy- ZAGŁĘBIE SAARY I ODSZKODOWANIA
stklch sprawach. Jeśli nie dojdzie do porozu­
mienia w sprawie Niemiec, pokoju jednolite­
go nie będzie".
POSREDNICZĄCO ROLA FRANCJI

.Francja pragnęłaby w dalszym ciągu speł­
niać rolę pośredniczki, ale ro’a ta staje się 
coraz trudniejsza. Francja działać może jako 
pośredniczka, z całkowitą wolnością działa­
nia tylko, gdy chodzi o sprawy, będące mniej 
ważne dla niej samej”.

Min. Bidault odpowiadał następnie na py­
tania, stawiane mu przez dziennikarzy. O- 
świadczył m. in., że w wielu punktach na­
stąpiło zbliżenie między poglądami angiel­
skimi i amerykańskimi a francuskimi. Fran­
cja zgadza się na gospodarcze zjednoczenie 
Niemiec, lecz pragnie połączenia wszystkich 
czterech stref, z uwzględnieniem zasadni­
czych żądań Francji na Zachodzie.

Po rozprawach nad położeniem żywnościowym 
votum ufności dla rządu p3 Ramadier
Paryż. — Zgromadzenie Narodowe 

zakończyło kilkudniową debatę nad 
sprawą braku pszenicy. Min. rolnictwa 
Tanguy - Prigent, obszernie odpowia­
dał na nterpelacje i wykazywał, że 
uczynił wszystko, co możliwe, aby za­
pobiec kryzysowi. Protestował przeciw

Wizyta brytyjskiego ministra 
wojny we Francji

Paryż. — Francuski min. wojny, Coste- 
Floret i min. wojny Wielkiej Brytanii, Bel- 
lenger, zwiedzili obóz wojskowy w Auvours.

(New York Lmie.- r-tioto
Gen. de Lattre de Tassigny wita min. Bellengera. 
Ministrom towarzyszyły liczne osobistości, 
wśród nich gen. de Lattre de Tassigny. Mi­
nistrowie zainteresowali się szczególnie szko­
łą wojskową, a zwłaszcza organizacją szko­
lenia oraz przyglądali się ćwiczeniom.

Ponad 3 miliardy franków 
więcej w obiegu

Paryż. — Ostatni tygodniowy bilans Ban­
ku Francji wykazuje wzrost obiegu bankno­
tów o 3 miliardy 550 milionów fr. Tymcza­
sowe zaliczki dla skarbu wzrosły w tym sa­
mym czasie o ponad 700 milionów franków.

do Izby Reprezentantów, by uzyskać 
ostateczne zatwierdzenie.

Przedstawiciele Kongresu obu ciał 
ustawodawczych wysunęli żądania, by 
z kwoty 350 mil onów odłożono kwotę 
od 15 do 40 milionów dolarów, jako 
fundusz przeznaczony na pomoc dzie­
ciom w takich krajach, jak: Polska, 
Grecja, Austria, Włochy, Triest i Chi­
ny.

Gdyby w przyszłości okazało się, ź 
fundusz ten byłby nie wystarczający, 
Prezydent Truman będzie upoważnio­
ny do przedstawienia dodatkowego 
wniosku o zwiększenie tej kwoty.

Jak wiadomo, stan zdrowia około 
209 milionów dzieci w całym świecie 
po ostatniej wojnie przedstawia się ka­
tastrofalnie. Gruźlica robi zastrasza­
jące postępy; wszędzie odczuwa się 
brak dostatecznej ilości środków ma­
terialnych na zakup lekarstw i na zbu­
dowanie wystarczającej ilości sanato­
riów.

Belgia oskarża Jugosławię i Albanię
Lake - Success. — W Radzie Bezpie-i Jak wiadomo, Komisja ta ma przed- 

czeństwa O. Z. N. delegat belgijski wy-1 stawić
stąpił z oskarżeniem pod adresem Ju­
gosławii i Albanii, iż państwa te po­
gwałciły Kartę Narodów Zjednoczo­
nych, nie dopuszczając na swe teryto­
ria Komisji Ankietowej O.Z.N. dla 
zbadania wypadków granicznych w 
Grecj.

Oskarżenie to pozostaje w związku 
z zakazem Jugosławii i Albanii, by 
na ich granicach mogli przebywać ob­
serwatorzy Komisji O.Z.N., obecnie 
opracowującej swe raporty vr Genewe.

Nikt nie odmawiał Francji przyłączenia 
Zagłębia Saary mówił min. Bidault. Rosja 
zastrzegła sobie odroczenie zgody. Francja 
poruszy wszelkie sprężyny, aby uzyskać go­
spodarcze przyłączenie Zagłębia Saary. Fran­
cja zasadniczo nie sprzeciwia się pobieraniu 
odszkodowań z bieżącej produkcji, których 
żąda Związek Sowiecki. Jest to jednak zaga­
dnienie złożone, wymagające pracy eksper­
tów, którzy ustaliliby taki poziom przemysłu 
niemieckiego, aby można jednocześnie pobie­
rać odszkodowania z produkcji bieżącej, wy­
wozić węgiel oraz zapewnić odpowiednią sto­
pę. życiową ludności niemieckiej.

Min. Bidault zaprzeczył w końcu, by Sta­
ny Zjednoczone przyznanie Francji pożyczki 
uzależniły od warunków politycznych.

Francja, — oświadczył min. Bidault, jest 
krajem suwerennym.

skierowanym przeciw niemu atakom, 
często osobistym, jako nieuzasadnio­
nym.

Premier Ramadier oświadczył, że 
rząd całkowicie solidaryzuje się z mi­
nistrem rolnictwa. Min. Tanguy - Pri- 
gent starał się o zgromadzenie zapa­
sów pszenicy, uzyskał ją w Ameryce, 
za późno, być może, aby zapobiec kry­
zysowi, ale dość wcześnie, aby zapew­
nić wyżynYienie. Min.ster rolnictwa, cał­
kowicie spełnił swój obowiązek, pod­
kreślił Premier.

W końcu debaty posłowie Charles 
Lussy (socjalista), Lecourt (M.R.P.) 
i Cudent (rad.), przedłożyli zgroma­
dzeniu projekt uchwały, wyrażający 
zaufan e rządowi w sprawie podjętej 
przez niego kampanii zbierania psze­
nicy od rolników7 oraz w sprawie prze­
dłożenia przed przyszłą kampanią pla­
nu jednolitej polityki rolniczej i shar- 
monzowanią cen artykułów rolni­
czych.

Pierwszą część uchwały przyjęto je­
dnogłośnie. Drugą część uchwalili M. 
R. P., socjaliści i radykałowie. Komu­
niści oraz P. R. L. wstrzymali się od 
głosowania.

Nowe rozruchy w Indiach
Ilozniowy pojednawcze między Mahometanami a Hindusami

okazały się
Nowo Delhi. — W ostatnich tygodniach 

wicekról Indyj Mountbatten usiłował dopro­
wadzić do uspokojenia Muzułmanów i Slk- 
hów indyjskich. Maountbatten odbył w tej 
sprawie dłuższe rozmowy z przywódcą Mu­
zułmanów Jinnahem 1 Maharadżą Patiala, 
rządcą wielkiej prowincji Pendżabu, zamiesz­
kałej w większej części przez Sikhów i Mu­
zułmanów. Rozmowy te nie doprowadziły do 
żadnych wyników. Pismo zaś „National Cali” 
doniosło na ten temat: „Stanowiska Sikhów 
i Muzułmanów pozostają krańcowo różne”.

Z ramienia Sikhów występować będzie w 
imieniu Maharadży Patiala przywódca re­
ligijny Tara Singh, znany ze swego fana­
tyzmu i nieprzejednania. Z jego to inlcjaty 
wy doszło w marcu br. do krwawej masakry 
w Pendżabie.

Obecnie po niepowodzeniach w rozmowach 
politycznych doszło znowu do wielkich roz­
ruchów obu grup narodowych w rejonie La­
hore 1 Amritsar. W nocy 15 maja br. w mie­
ście Lahore doszło do walk ulicznych, w cza­
sie których Sikhowle rzucali na Muzułma­
nów z domów 1 dachów bomby, kamienie 1 
palące się pochodnie.

Przywódca Sikhów w Zgromadzeniu Kon­
stytucyjnym Sarda Mangai Singh zwró­
cił się z apelem do 100 tysięcy Sikhów w In­
nych prowincjach, by dopomogli w Pendżabie 
zwalczać Muzułmanów. Sikhowle uzyskali 
podobno ze strony władz brytyjskich zezwo­
lenie, ze względów religijnych na noszenie 
krótkich nożów, o Ile udają się do miasta 1

Obsunięcie się wioski, 
klika domów zawalonych

Rzym. — Mała wioska włoska Polisino, 
koło Vicenzy, w’skutek podmycia przez wo­
dę obsunęła się bardzo znacznie. Powstające 
szczeliny dziennie dochodzą do jednego me­
tra. Od trzech tygodni sytuacja nie przed­
stawiała większego niebezpieczeństwa, obec­
nie po większych opadach deszczowych w 
tym rejonie, kilka domów zawaliło się a 
mieszkańcy musieli udać się do okolicznych 
wiosek, po stracie dachu nad głową.

w najbliższym czasie ścisłe ra-
porty o sytuacji na pograniczach grec­
kich i ma wskazać winnych za ten stan 
nieustannie się przedłużający.

Jugosławia oskarża na odwrót Gre­
cję, iż ona ponosi całkowicie odpowie­
dzialność za wypadki na swej granicy
Zamach na ambasadę sowiecką

HELSINKI. — W nocy z dnia 16 na 17 
maja hr. nieznani sprawcy dokonali zama­
chu na przedstawicielstwo sowieckie w sto­
licy Finlandii. Brak bliższych szczegółów, co 
do rozmiarów zniszczeń oraz okoliczności, 
w jakich ten zamach został wykonany.

Zaręczyny księżniczki Elżbiety 
ogłoszone zostaną w niedzielę ?

Londyn. — Obiega tutaj uporczywie po­
głoska, że zaręczyny księżniczki Elżbiety, 
następczyni tronu brytyjskiego z por. Fili-

(Photo France-CUchśs)
Jedno z ostatnich zdjęć księżniczki Elżbiety 1 

porucznika Filipa Mountbatten.
pern Mountbatten (przed tym księciem grec­
kim), ogłoszone zostaną przed końcem bie­
żącego miesiąca, a być może już w niedzielę 
18. maja.

Nltti tworzy włoski rząd 
jedności narodowej

Rzym. — Prezydent Włoch Nicola 
powńerzył funkcję utworzenia nowego 
rządu jedności narodowej posłowi do 
parlamentu Nitti, który liczy obecnie 
79 lat. Stary parlamentarzysta pocho­
dzi z Helpi. Urodź ł się w 1868 roku. 
W 1911 r. był ministrem Przemysłu i 
Handlu, a w 1919 roku był premierem 
włoskim. Za Mussoliniego faszyści zor­
ganizowali zamach na niego, ale szczę­
śliwie uniknął śm erci, chroniąc się 
na terytorium Francji. W czasie oku­
pacji Niemcy wysłali go do obozu kon­
centracyjnego, chociaż po pierwszej 
wojnie światowej Nitti był przyjacie­
lem Niemiec i zamieszczał w pismach 
niemieckich artykuły przychylne Niem 
com m. in. także w sprawach Górnego 
Śląska.

Po otrzymaniu ostatnio misji utwo­
rzenia rządu, Nitti przeprowadza roz­
mowy z głównymi przywódcami. par- 
tyj włoskich.

DAMASZEK. — Rząd syryjski uchwalił 
dla krajów arabskich Afryki północnej po­
moc w wysokości 100 tysięcy funtów syryj­
skich oraz 500 ton pszenicy.

bezskuteczne
w podróż. Oczywiście wykorzystują on! tę o- 
koliczność do walki ze swymi przeciwnika-

Brak bliższych danych, co do liczby ofiar 
w ostatnich starciach.

Wyroku śmierci dla 11 gesta­
powców z Strasburga, domaga 

się komisarz rządu
Strasburg. — W procesie przeciw jedena­

stu członkom strasburskiej Gestapo, po ze­
znaniach świadków oskarżenia, zabrał głos 
komisarz rządu. Skreślił on bilans zbrodni, 
popełnionych przez oskarżonych. „Ofiarami 
ich, — mówił, — są najlepsi Alzatczycy, 
którzy z narażeniem życia i zdrowia mieli 

nazistów wodwagę stawić czoło władaniu 
Alzacji”.

„Aby uniewinnić się, dzisiaj 
mniejszać swe czyny, odpierać

usiłują po- 
zarzuty lub

przytaczać dobrze znany argument, że za­
bijali na rozkaz z góry”.

W końcu komisarz rządu zażądał kary 
śmierci dla Isselhorsta, Brunnera, Gehruma 
’ Stassila oraz dla siedmiu innych oskarżo­
nych, których sądzono zaocznie.

Wiadomości krótkie
PARYŻ. — Prezydent i pani Auriol podej­

mowali w Pałacu Elizejskim uczestników 
międzynarodowego kongresu pocztowego.

PARYŻ. — Plac Dumesnil nosi obecnie 
nazwę: Place Fćllx Ebouó. Uroczystości od­
słonięcia tablicy przewodniczył przewodniczą­
cy rady miejskiej, Henri Vergnolle. Przema­
wiali ministrowie Moutet i Bourdan.
PARYŻ. — W okresie od 22 do 29 maja br. 
w Cognac, w mieście rodzinnym Franciszka 
I-go, odbędą się z okazji 400-ej rocznicy 
śmierci wielkiego władcy Francji, uroczysto­
ści pamiątkowe.

RZYM. — Sanktuarium Matki Boskiej w 
kościele leżącym nad jeziorem Miseria w do- 
1‘nle Aosta, zostało całkowicie zniszczone 
przez pociski artyleryjskie 1 granaty.

LONDYN. —- 2.500 górników z Bamsley 
powiadomiło brytyjski Urząd państwowy dla 
Spraw Węgla, iż podejmą strajk, jeżeli w 
przeciągu najbliższych 21 dni nie zostaną za­
spokojone łch żądania.

LONDYN. — Książę Windsor z małżonką 
przybył do portu Southampton, skąd po krót­
kim pobycie uda się do Francji.

KOPENHAGA. —- W dniu 17 maja br. ot­
wartą została w stolicy Danii Międzynaro­
dowa Konferencja Morska, w której bierze 
udział 240 przedstawicieli. Między delegacja­
mi w podkomisjach będą toczyć się również 
obrady, dotyczące wyłącznie krajów, położo­
nych nad Bałtykiem.

WASZYNGTON. —- Senator Owen Brew­
ster (Republikanin) oświadczył, iż Stany 
Zjednoczone zajmują obecnie trzecie miejsce 
w lotnictwie światowym, po Wielkiej Bryta­
nii 1 Rosji. Senator wskazał, iż może to być 
wielkim błędem na przyszłość w razie kon­
fliktu wojennego.



Glosy Czytelników

„Droga do jedności”
(Arfłikul dy*kii*nlny) •

Siedzę dyskusje Czytelników, którzy wy-1 przeprowadzone siłą i przemocą, groźbą, ter- 
powiadają się w różny sposób, jaką by dro- rorem, zamykaniem do więzień ludzi doma- 
gą można dojść do jedności. Nie chclałem gających się sprawiedliwych wyborów. Ludzie
dotychczas zabierać głosu, ponieważ widzę, 
że każdy wypowiada się po swojemu, praw­
dziwi demokraci po swojemu 1 sztuczni de­
mokraci po swojemu, i tak w koło Macieju.

Zauważyłem w artykułach dyskusyjnych, 
że kilku autorów było bardzo blizko tego, co 
jest główną przyczyną rozbicia jedności. 
Jednakowóż co jest przyczyną najważniejszą, 
to pominęli, nie wiem z Jakich powodów. Za­
nim będę się starał wykazać poniżej główną 
przyczynę rozbicia wychodźtwa, pragnę 
przedtem podać jeszcze kilka faktów o roz­
biciu wychodźtwa już przed wojną, czego by­
ła powodem sanacja i jej placówki. Dzisiaj 
to każdy Już zrozumiał. Niestety dzisiejsi 
„demokraci” nie robią lepiej. Za sanacji w 
Polsce, kto był w Strzelcu miał pracę, kto 
nie był w Strzelcu, chodził bez pracy długie 
lata. Wiatr nim pomiatał tak długo, aż w 
końcu wyjeżdżał za kawałkiem chleba za 
granicę.

Dzisiejsza demokracja w 'Kraju robi to sa­
mo, na co mam dowody. Kto należy do P.P.R. 
ma pracę, kto nie chce należeć do P.P.R., zo- 
staje zwolniony z pracy. I tutaj na wychodz­
twle dzieje się podobnie.

Sprawy obywateli załatwia się z punktu 
widzenia partyjnego, co jest bardzo przykre 
i bolesne dla całego Wychodźtwa. Podoba się 
to tylko tym, którzy za pieniądze podatni­
ka polskiego mają teraz lepiej od innych, 
więc chcieli by jednoczyć wychodztwo dla u- 
trzymania tego stanu rzeczy. Nowi demokra­
ci swoim pogróżkami i naciskiem, a nawet 
może pięknym podejściem do obecnie 
panującego ustroju, nigdy nie zjednoczą Wy- 
chodztwa. Musi koniecznie nastąpić coś wręcz 
innego, co dopiero zjednpezy Wychodztwo.

Podczas okupacji niemieckiej pracowałem 
w ruchu podziemnym P.O.W.N. jako Polak, 
nie bacząc, kto to organizuje. Miałem na ser­
cu jedynie pomóc pobić wroga i uwolnić jak 
najprędzej Ojczyznę. Poszedłem do tak zw. 
wtedy „maki”. Po oswobodzeniu mojej miej­
scowości pojechałem z tą samą myślą dalej 
bić wroga do wojska, za co mnie obwołano fa­
szystą 1 zdrajcą jak w Polsce Mikołajczyka.

W nr. 108 z dnia 9 p. Sieg z Llevln pisze, 
że nastała nowa epoka i że trzeba się z tym 
pogodzić, a jeżeli się wysuwa myśl, że zje­
dnoczenie powinno być dokonane w ramach 
R.N.P.F. i że R.N.P.F. winny się stać na­
czelnym aparatem wychodźtwa, bo cieszą się 
zaufaniem władz w kraju. Przyznam, że w 
Kraju tak, ale nie na wychodztwle. Znając 
bardzo dobrze moją kolonię i wszystkie sta­
re organizacje w kolonii, mogę powiedzieć 
śmiało, że z organizacyj starych, w których 
jest 75 procent Rodaków, nie znajduje się 
ani 5 procent e zaufaniem do R.N.P.F.

Moim zdaniem panowie z P.P.R. czy z R. 
N.P.F. nigdy nie doprowadzą do zjednocze­
nia wychodźtwa, bo wychodztwo ma za sobą 
bardzo przykre doświadczenia. Najważniej­
szą przyczyną rozbicia, i nieufności do „R.N.” 
stały się wybory w Polsce, które zostały

ci nie są zwolnieni do dzisiaj. To są przyczy­
ny, dla których brak zaufania u 75 procent 
ludności, tak w Kbaju jak I na Wychodztwle 
Przez to właśnie gospodarka krajowa kule­
je i jest paraliżowana. Wychodztwo zaś też 
się nie zmieni, dopóki nie będą przeprowadzo-1
ne wył

Letrenda o śmierci Hitlera i Ewy Braun
zawiera szereg niewyjaśnionych szczegółów

Zagadkowe okoliczności, w jakich 
miał zginąć Hitler i Ewa Braun, ciągle 
niepokoją świat cały. Wielu specjalis­
tów i asów z zakresu medycyny sądo-
wej nie uderzy w śmierć byłego przy-

-bpry uczciwe, wolne, nie skrępowane, wódcy Niemiec nazistowskich, 
się właśnie domaga 75 procent obvwa-czego się właśnie domaga 75 procent obywa­

teli. Dopóki się to nie stanie, nie nastąpi zje- Ostatnio pisarz Louis Mansfield o- 
;łosił kilka artykułów na łamachdnoczenle, bo każdy obywatel ma prawo gło- g]

su i prawo być niezależnym gospodarzem u dziennika Nord Eclair” wvkaziriao 
siebie w’ domu. Bo tylko o tę ukochaną wol- i czlynniKa „I'ora -CvCiair , wyKRZUJąC 
ność prawdziwie demokratyczną lała się poi- najrozmaitsze przypuszczenia na le­
ska krew na wszystkich polach bitew świata, mat losów Hitlera i jego małżonki E-

Stały czytelnik „Narodowca” ( WY Braun.
Chn. j. Do najpospolitszych legend o śmier-

•lak w Stanach 
Zjednoczonych 

niszczą pasożyty 
Pod względem mechani­
zacji rolnictwo. amery­
kańskie uchodzi za pier­
wsze w świecie. — We 
wszystkich pracach, w 
których Jest to możliwe, 
siłę ludzi i zwierząt do­
mowych zastępują tam 
maszyny. — Na zdjęciu: 
rządowy ekspert rolniczy 
oraz gospodarz amery­
kański dozorują rozpy­
lania nad polem, zasa­
dzonym kapustą, prosz­
ku przeciwko pasoży­
tom, przy pomocy me­
chanicznego rozpylacza, 
umieszczonego na ma­

łym traktorze.

(Photo FrsnceOiehte)

Prasa francuska o pomocy amer. dla Europy
Paryż. — „Le Monde" omawia głośne

przemówienie, wygłoszone przez p. Acheso- 
na na temat konieczności da’szego wspoma­
gania krajów, potrzebujących pomocy. M.in. 
pisze:

„Podsekretarz stanu, Dean Acheson, przed 
opuszczeniem swego stanowiska, wygłosił w 
Cleveland przemówienie, które wywołało 
liczne komentarze w prasie amerykańskiej.

Stany Zjednoczone, oświadczył, w dalszym

go pokoju ani trwałej pomyślności dla ko­
gokolwiek z nas, dopóki różne kraje świata 
nie staną na nogach i nie będą zdolne wy­
starczać same sobie”.

„Na uwagę zasługuje również następująca 
wzmianka Achesona: „Ponieważ kierowane 
tio nas żądania przekraczają nasze możli­
wości spełnienia ich, musimy ograniczyć po­
moc naszą do krajów, w których najwięcej
przysłużą się stałości politycznej 1 gospodar- 

ciągu powinny dopomagać krajom zagra- czej świata, rozwojowi wolności ludzkich 1 
nlcznym, „ponieważ nie może być żadnej
stałości politycznej lub gospodarczej, żadne-

Klęska głodu w Rumunii
Klęsce głodowej w Rumunii, którą spe­

cjalnie jest dotknięta Mołdawia, południowa 
Bukowina 1 inne części Rumunii, nie da się 
zapobiec przed zbiorami — wedle opinii kół 
urzędowych, tak że Rumunia skazana jest 
w zupełności — wbrew poprzednim nadzie­
jom — na pomoc zagraniczną.

Dr. V. Nicolau, prezes Czerwonego Krzy­
ża oświadczył, że 3 i pół miliona ludzi, z te­
go połowa dzieci, znajduje się w obliczu 
śmierci głodowej. XV Jassach, stolicy Moł­
dawii, gdzie liczba głodujących wynosi 2 
miliony, śmiertelność dzieci wzrosła do 38 
procent a w niektórych miejscowościach na­
wet do 80 procent. Z obszarów dotkniętych 
klęską głodową nadchodzą groźne wieści. 
Szpilki sosnowe, liście akacjowe 1 kora drze­
wna zastępują chleb. Wśród głodującej lud­
ności wybuchają różne choroby 1 śmierć zbie­
ra bogate żniwo. Chorzy, którzy byli za sła- 
b.ł by móc się samym odżywić, pomarli z 
głodu, gdyż nie mieli dokoła siebie nikogo, 
ktoby się nimi zaopiekował. Nawiedzone gło­
dem wsie i miasta leżą przeważnie na ob­
szarach, po których przeszła wojna i postrze­
lane domy 1 kościoły rozpadają się w gruzy, 
gdyż ludność dotknięta klęską głodową nie

jfst w stanie podjąć odbudowy. Cała ludność

instytucyj demokratycznych, rozwojowi li­
beralnych polityk handlowych oraz umocnie­
niu autorytetu Narodów zjednoczonych”.-

„P. Acheson zapewnił nasamprzód, że nie 
chodzi mu o ideologie Ale ze słów jego wy­
nika, że jednak o nie chodzi. Ameryka re­
zerwować ma pomoc sw-oją dla narodów, któ­
re staną w jej obozie, które podzielają jej 
pojęcie o demokracji a ma odmawiać jej ln-

chodzi już w łachmanach, gdyż resztki o- nym. Poza dziełem pomocy w rzeczywisto- 
dzień la uratowane z gruzów, wydarły się zu- ści w’chodzi więc w grę cała polityka ame- 
pełnle. 1 rykańska”.

Polscy żołnierze 
z W* Brytanii wracają 

do Krają

Kryzys gabinetowy Finlandii 
zażegnany

Helsinki. — Trwający od miesiąca kryzys 
gabinetowy w Finlandii może być obecnie u- 
ważany za zażegnany. Radio ze stellcy fiń­
skiej doniosło, iż na czele nowego koalicyj­
nego rządu stanął Pekkala.

Kryzys gabinetowy nastąpił w dniu 11 
kwietnia br., kiedy to fińska partia agrarna 
postanowiła wycofać się z rządu, nie chcąc 
popierać polityki infacyjnej rządu.

Po dłuższych rozmowach z Prezydentem 
Paasikivi partia agrarna zgodziła się popie­
rać w dalszym ciągu nowy rząd koalicyjny 
pod przewodnictwem PekkalL
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Helikopter - samolot przyszłości
Helikopter został wynaleziony przez fran-1 minie dziesiątek lat, a na ulicach miast po- 

cuskiego inżyniera Legera jeszcze w 1905 jawi się nowy środek lokomocji — helikop- 
roku. Był to aparat, zaopatrzony na wierz-1 ter. Ulice będą wówczas tylko dla pieszych 
chu czymś w rodzaju 
skrzydeł wiatraka. Heli- 
kopter Legera wzniósł 
s ę w powietrze, ale, nie­
stety, nie na długo, gdyż 
motor pracował za po­
mocą prądu elektryczne­
go, czerpanego z ziemi 
za pośrednictwem prze­
wodów.

Potem słuch o helikop­
terach zaginął. Od czasu 
do czasu czyniono próby 
z samolotem, który po­
trafi wznosić się pionowo 
w górę, bez rozpędu I 
potrafi tkwić w niebie 
nieruchomo.

Potężny rozwój lotnic­
twa, budowa olbrzymich 
samolotów tran sport o-
wych 1 pasażerskich, u- 
sunęły na pewien czas 
helikopter w cień.

Obecnie helikop­
ter znów staje się mo-

(Photo: Keystone) 
Seria helikopterów o kabinach z niełamliwego szkła, przezna­

czonych dla armii i marynarki amerykańskiej.dny. Postaramy się wy­
szczególnić pokrótce jego zalety.

Helikopter może startować z każdego 
miejsca. Lotnisko helikoptera może wyno­
sić do 25 metrów kwadratowych przestrzeni.

Wiee-król Indyj wezwany 
do Londynu

Londyn. — Rząd brytyjski wezwał wice­
króla Indyj, lorda Mountbattens do Londy­
nu. Rząd odbędzie z wicekrólem szereg na­
rad w celu ostatecznego ustalenia brytyj­
skiego punktu widzenia na warunki, w ja­
kich nastąpi ewakuacja Indyj.

35 milionów franków 
postawiono na konia

LONDYN. —• W ub. środę w Newmarket 
w nagrodzie „Newmarket Spakes” na ko­
nia „Blue Train”, który jest własnością kró­
la Jerzego VI postawiono u bookmackerów 
*70.000 funtów, to znaczy około 85.000.000 
franków.

„Blue Train” wyścig wygrał. Był to „czar­
ny dzień” dla angielskich bookmackerów.

Unosi się w powietrze bez rozpędu. Ląduje 
tak samo. Może się utrzymywać w powie­
trzu w jednym miejscu, co pozwala na wy­
sadzanie pasażerów za pomocą drabinki na- 
wet na dachach domów. Zapowiadają, że nie

a na skrzyżowaniach, w miejscu dzisiejszych 
przystanków tramwajowych, zostaną pobu­
dowane małe przestrzenie do lądowania he­
likopterów. Cały’ transport miejski zostanie 
przejęty przez te male, zwinne aparaty.

Budowa helikoptera idzie dziś w dwu kie­
runkach — budowy małych, zwinnych „tak­
sówek” powietrznych 1 budowy „maszyn 
transportowych”.

248) (Ciąg dalszy)

Wiadomości krótkie
PRAGA. ~ W stolicy czeskiej bawi de­

legacja polska, która przeprowadza rozmo­
wy z czeskim urzędem dla Spraw żeglugi. 
Chodzi o wykorzystanie portów polskich oraz 
portów czeskich na Dunaju.

WASZYNGTON. — Amerykański Depar­
tament Rolnictwa podał do wiadomości, iż 
Stany Zjednoczone postawią do dyspozycji 
Francji dodatkowo 150.000 ton kukurydzy. 
Francja natomiast będzie musiała sama za­
pewnić sobie transport.

WASZYNGTON. — W czasie wywiadu, 
który był następnie nadany przez rozgłośnie 
radiowe amerykańskie, Henry Bonnet, fran­
cuski ambasador w Stanach Zjednoczonych 
oświadczył, Iż Francja potrzebuje miesięcz­
nie 1.500.000 ton węgla, by móc odbudować 
swój przemysł.

BUENOS AIRES. — Wioski Książę Ao­
sta, kuzyn byłego króla Wiktora Emanuela, 
złożył wizytę prezydentowi Argentyny Pe­
ronowi. Aosta znajduje się w drodze do Chili.

TOKIO. — W dwa lata od wybuchu bomby 
atomowej w mieście Nagasaki rośliny od­
czuwają dotychczas niszczący wpływ pro­
mieni radioaktywnych energii atomowej.

Baldwin jest chmurny, choć łowy z 
gepardem udały się świetnie. Ma ocho 
tę wracać i boi się. Boi się?! Czego!7 
Sam nie wie. Czegoś, co może się w je­
go nieobecności stać... Powinien zawró­
cić, przeszkodzić... nie zawraca...

Słońce zachodzi czerwono. Ptactwo 
wodne krzyczy. Drogą zdąża karawana 
wielbłądów prowadzona przez maleń­
kiego osiołka! Śmieszny mały osioł. 
Wielbłądy kołyszą się jak okręty. Bo­
gate miasto ta Edessa, nie ma prawie 
tygodnia, by nie przybyła karawana. 
Słońce już zaszło. Mrok sinieje, robi 
się zimny i martwy. Już wieczór. A 
Baldwin tu! Przecież dziś Thoros przy­
chodzi do niego z żoną na ucztę. A go­
spodarza nie będzie! Jakże to!?

De Sourdeval przed godziną pośpie­
sznie odjechał. Przed wyjazdem powie­
dział Baldwinowi:

— Nie wracajcie dziś, panie, do gro­
du. Zaufajcie wiernemu słudze. Prze-
nocujcie tu nad rzeką.

— Jakże mogę zostać sarkał
Baldwin — kiedy te stare trupy przyj­
dą do mnie na wieczerzę?....

(Och, dlaczego użył tego słowa: tru­
py? Pankracy uśmiecha się zagadko­
wo).

— Nie przyjdą z pewnością — zarę­
cza. — Posłuchajcie mnie, panie, i

ci Hitlera należy bez wątpienia wieść 
jakoby Hitler popełnił samobójstwo 
wraz ze swoją małżonką, po czym cia­
ła ich zostały spalone w ogrodzie, gdzie 
mieściła się kancelaria III Rzeszy w 
Berlinie.

Mansfield uważa śmierć Hitlera ja­
ko xvydarzenie specjalnie przj^gotowa- 
ne. przez najbliższe otoczenie, by oszu­
kać cały świat i stworzyć mit o Hi­
tlerze. Oto, jak tego dowodzi. Stwier­
dza on, iż pierwsza wiadomość o samo­
bójstwie Hitlera uiąże się z datą pier­
wszego maja 1945 roku. Wiadomość ta 
była nadana przez radio z Hamburga 
i brzmiała: „Hitler zginął dziś po po­
łudniu na swym posterunku, walcząc 
o Niemcy”. Ten komunikat nadany był 
1 maja 1945 roku.

Niewiele po północy 1 maja 1945 r. 
generał Krebs zwrócił się do sowieckie­
go dowódcy Żukowa z prośbą o przyję­
cie go, by omówić warunki poddania. 
Po znalezieniu się w kwaterze rosyj­
skiej Krebs oświadczył: „Jestem upo­
ważniony do poinformowania dowódz­
twa sowieckiego, iż w dniu wczoraj­
szym t.j. 30 kwietnia br. nasz Fuhrer, 
Adolf Hitler opuścił dobrowolnie ten 
świat”. Dodał on, iż otrzymał tę wia­
domość od Goebbelsa.

Wiadomość zaś nadana przez radio 
hanburskie było dziełem Marcina Bor­
manna.

Jeśli Goebbels i Bormann byli razem 
przy śmierci Hitlera, więc dlaczegóż 
pomylili się obaj co do daty?

Zdumiewającym jest również fakt, 
iż dwaj rzekomo naoczni świadkowie 
szofer Hitlera Kempka i członek gwar­
dii przybocznej Hitlera Karnau popeł­
nili również ten sam błąd. Obaj także 
podali różne daty śmierci Fiihrera.

Kempka, mówiąc o Ewie Braun, 
stwierdził nawet jednego razu, iż 
ciało żony Fiihrera było ciepłe, a in­
nym razem oświadczył, iż było zimne 
w chwili gdy go dotykał, wynosząc je 
ze schronu do ogrodu, by je podlać 
przygotowaną uprzednio benzyną i ra­
zem z ciałem Hitlera spalić.

Inni dwaj świadkowie stwierdzali 
nawet, iż Bormann zginął. Tymczasem 
widać sam sąd norymberski nie bardzo 
był przekonany o śmierci Bormanna, 
skoro skazał go zaocznie na karę śmier­
ci „na wszelki wypadek”.

Wśród plotek powtarzanych przez 
prasę międzynarodową na temat Ewy 
Braun przytacza się często fakt, jako­
by małżonka Hitlera przed popełnie­
niem samobójstwa kazała sobie zrobić 
zdjęcia reentgenologiczne głowy dla 
rzekomego stwierdzenia, czy uzębienie 
nie powoduje reumatycznych bólów, 
na które cierpiała albo jak inni są­
dzą dla cejów kosmetycznych. *

Mimowoli powstaje pytanie, czyż to 
możliwe, by w chwili niemal walk u- 
licznych w Berlinie, gdy oddziały so 
wieckie były już na przedmieściach 
stolicy, Ewa Braun zajmowała się tak 
btachymi sprawami.

To, że Hitler czynił przygotowania 
do ucieczki, to na to było wiele dowo­
dów, ale czy uciekł, to pozostanie za­
gadką. Lekarz przyboczny Hitlera, 
Theo Moreli oświadczył, iż Hitler nig­
dy nie myślał o samobójstwie. Podobne 
stanowisko zajęli marszałek Von RuncJ- 
stedt i Schacht.

Losy Hitlera i jego małżonki pozo­
staną więc jeszcze długo tajemnicą, 
która będzie spędzać sen z powiek 
wielu specjalistów i wywiadowców na 
całym świecie.

Londyn. — W ostatnich czasach in­
stytucje oficjalne angielskie co pewien 
czas publikują dane dotyczące żołnie­
rzy polskich. Po niedawno opublikowa­
nej nocie rządu brytyjskiego, znowu 
wczoraj Min. Spraw Zagranicznych o- 
publikowało: że na terenie Wielkiej 
Brytanii znajduje się obecnie 120.000 
żołnierzy polskich z których 80.000 
zapisało się do Korpusu Przysposobie­
nia i Rozmieszczenia. Dotychczas 60 
tys. żołnierzy repatriowano do Kraju. 
27.000 czeka na swą kolej. Repatriuje 
się obecnie około 15.000 miesięcznie.

Natomiast, o ile chodzi d zgłoszenie 
do repatriacji, to zapisuje się 4.000 żoł­
nierzy miesięcznie.

Z 80.000, którzy zgłosili się do K.P. 
i R. znaczną ilość, komunikuje Fo­
re gn Office, zgłosiła swą gotowość re­
patriacji, lecz w czasie późniejszym.

Warszawa. — Przybyli do Polski 
pisarze czechosłowaccy z wiceprezesem 
Związku Literatów Wacławem Reza- 
cem i Rudolfem Bitacem przedstawi­
cielem pisarzy słowackich na czele.

< hurchill otrzyma jeden milieu 
dolarów za swoje pamiętniki
Nowy Jork. — Magazyn amerykań­

ski „Life” i „New York Times” podały 
xv dniu 14 maja br., iż uzyskały pra- 
wo ogłoszenia na terenie Steców Zje­
dnoczonych pamiętników Winstona 
Churchilla.

Pisma amerykańskie zapowiedziały, 
iż całość pamiętników zawiera conąj- 
mniej milion słów. Pamiętniki wydane 
będą w pięciu tomach. Churchill otrzy­
ma za swe pamiętniki milion dolarów, 
czyli dolara za słowo. Ogłaszanie pa­
miętników rozpocznie się w styczniu 
1948 roku.

Niemcy a sprawa emigracji z przeludnionych Niemiec
Jak wiadomo min. spr. zagr. Fran­

cji Bidault wysunął na konferencji 
moskiewskiej projekt wysiedlenia kil­
ku czy kilkunastu milionów Niemców 
z przeludnionych Niemiec. Sprawa wy­
wołała szereg uwag w prasie między­
narodowej, a także w prasie niemiec­
kiej.

Między innymi dr. Pamperrien w 
,Der Sozialdemokrat”piśmie partii

wypowiada takie poglądy:

Tyle autor artykułu, któremu odpo­
wiada „Dz. Zach.”:

„Stawiając dwie niepoważne alter­
natywy: emigrację, która jest niemo­
żliwa, i zwrócenie Niemcem polskich 
Z 'em Odzyskanych — autor wybiera 
to drugie, nie wspominając — ani 
słowem o innych, zasadniczych i po 
ważnych koncepcjach rozwiązania pro­
blemu niemieckiego.

Przytoczony artykuł jest jeszcze je­
dnym, tym razem zamaskowanym a- 
takiem socjaldemokratów niemieckich 
na nasze Ziemie Zachodnie. Tyle tylko, 
że argumenty, którymi autor się po­
sługuje nie są zbyt poważne. Na szczę­
ście prócz emigracji istnieją inne jesz­
cze możliwości dla rozwiązania tych 
spraw.

Możliwości poważne i jedynie real­
ne. Wiemy, że one zwyciężą”.

Niemcy były bezsp/zecznie czynni­
kiem agresywnym w Europie i nie na-| 
leży się dziwić, że niektórzy widzą w 
70 milionach Niemców, mieszkających 
v/ środku Europy, groźbę dla pokoju 
światowego. Powstają więc różne pla­
ny, mające na celu likwidację tej groź­
by, między innymi wysunięto również 
projekt masowej emigracji Niemców. 
Naród niemiecki o liczebności 50 milio­
nów zmieści się doskonale na obecnym 
obszarze i przystosuje się do nowych 
warunków i w ten sposób uda się u- 
niknąć konieczności zwrócenia Niem­
com „ich” ziemi na wschodzie. Takie 
ma cele — pisze dr. Pamperrien — pro 
jekt emigracji.

Przeciwko temu projektowi autor 
wysuwa liczne zastrzeżenia. Przede 
wszystkim Niemiec na obczyźnie staje 
się uciążliwym cudzoziemcem, aklima- 
tyzuje się z trudem i cierpi na nostal­
gię. A po drugie wszystkie państwa A- 
nieryk łacińskiej, Stany Zjednoczone 
Kanada, Australia i Afryka Płd. łącz­
nie nie będą w. stanie przyjąć więcej, 
niż 3 miliony emigrantów niemieckich. । 
Chyba, że znajdzie się państwo tak 
wspaniołomyślne, że wyrazi zgodę na 
przekazanie Niemcom pewnego obsza­
ru dla wychodźtwa. Ale jest rzeczą 
wątpliwą, czy jakieś państwo zdobę­
dzie się na tak ludzki czyn. Przy obec­
nych możliwościach emigracyjnych 
minimalna różnica między 70 a 67 mi­
lionami Niemców w Europie nie może 
wpłynąć w zasadniczy sposób na zmia­

nę sytuacji.

Tańce na ulicach

w drugą jwffznicę 
zwycięstwa

Po zakończeniu uroczy­
stości oficjalnych w dru­
gą rocznicę zwycięstwa 
nad Niemcami, miesz­
kańcy Moskwy a zwła­
szcza młodzież, tańczyli 
la ulicach stolicy Związ­

ku Sowieckiego.

(Photo: Kejatr

Gaz ziemny w Polsce
Znane w całej Polsce jasielsko-krośnień- 

skie złoże gazowe eksploatowane było przed 
wojną przez dwa przedsiębiorstwa — „Pol- 
min" (przedsiębiorstwo państwowe) oraz 
, Małopolskę" (firmę francuską). O znacze-

Obrady Pax Itomana
Rzy m. — W Rzymie 1 w Anzio pod Rzy­

mem odbyły się konferencje Pax Romana, 
międzynarodowej organizacji katolickiej 
studentów. W obradach wzięli udział liczni 
delegaci z różnych krajów. Omawiano poło­
żenie studentów katolików w krajach środ­
kowej Ęuropy, a zwłaszcza sytuację studen­
tów uchodźców, którzy nie mogą wrócić do 
swych rodzinnych krajów.

Polska młodzież była reprezentowana 
przez delegację „Veritas" z Londynu.

POWIEM

bawcie się łowami dalej*.
I Baldwin został.

Abba Thoros z małżonką przychodzą 
do Baldwina bez orszaku jako rodzice 
do syna. Niewolnicy stawiają lektykę 
na progu, i gdy państwo wysiedli, wra­
cają. Pałac jest oświetlony, lecz cichy. 
Nie ma muzyki, śpiewaków, tylko u- 
zbrojeni woje trzymają wartę przy 
wrotach. De Sourdeval wychodzi z po­
kłonem, tłumaczy, że dobry rycerz Bal- 
win miał wypadek na łowach. O, nic 
poważnego, Bogu dzięki! Przysłał 
gońca tylko co, prosząc by Jego Do­
stojności raczyli nie odchodzić, on bo­
wiem zaraz a zaraz nadjedzie...

— Niech Bóg błogosławi dni abby 
Baldwina — odpowiada Thoros — po­
czekamy, by zobaczyć, że nic mu się 
złego nie stało...

De Sourdeval odszedł. Thoros z A- 
gatą siedzą, czekając. Dwaj giermcy 
stoją nieruchomo i milcząco przy 
drzwiach. Wokoło cisza... cisza... Coś 
straszliwego zdaje się krążyć wokół.. 
Nie wiedzieć czemu, staruszków ogar*

nia lęk. Nie śmieją się ruszyć, odet­
chnąć, jakby w oczekiwaniu czegoś, 
aje czego?!.,.

Agata przysuwa się do męża.
— O, abba — szepcze — czy dobrze 

uczyniliśmy, przychodząc tutaj? One- 
gdaj stara Miriam mówiła mi, żeby się 
strzec... Pono abba Baldwin nas nie­
nawidzi... Czy możliwe, by nas niena­
widził? Za co? Boję się. Może coś złe­
go zamierza?

Thoros wzdycha. Ślina spływa mu 
z ust,

— Czy pamiętasz, Agato, com mówił 
niegdyś na placu: „Nie uderzę, by mój 
syn źle postąpił”?

Urywa, bo do komnaty wraca de 
Sourdeval. Za nim trzech giermków. 
W* ręku miecze i czekany. Jakie dziw­
ne oczy ma ten człowiek!... Dziw....

Biją dzwony jak na pożar, na trwo­
gę, na koronację. Biją we wszystkich 
kościołach, klasztorach. W domach 
błyska światło. Przerażeni zakonnicy 
wychylają się z podniebnych monaste- 
rów, uczepionych skały. Co się stało!?

Co się stało?! Czy wróg naciera!? 
Tłumy strwożone gromadzą się na pla­
cu. co robić?! Czego się lękać?! Pa­
łace starego i nowego abby są ciche, 
nieoświetlone... Służba nie puszcza ni­
kogo. Podobno abby Baldwina nie ma 
wcale w grodzie... Boże, zmiłuj się nad 
nami! Co się stało! Co się stało!?...

Z siedziby młodego abby idą ludzie 
z pochodniami. Między nimi rjxerz, 
Pankracy de Sourdeval. Staje w środ­
ku na wzniesieniu. Gromkim głosem o- 
znajmia zdumianemu ludowi, że abba 
Thoros był zdrajcą i przed chwilą zgi­
nął. Żona jego z nim. Abba Thoros, 
obrzydłej pamięci, znosił się potajem­
nie z Saracenami i dybał na życie do­
brego rycerza ‘Baldwina, swego przy­
branego syna. Dzisiaj przyszedł do 
pałacu wykonać swój niecny zamiar, 
szczęściem dobry rycerz Baldwin przy- 
został na łowach, a wierni jego słudzy 
ukarali przykładnie zbrodniarza.

— Abba Thoros nie żyje!? Dobry 
abba, co przez pół wieku rządził Edes­
sa — nie żyje?! Był zdrajcą!? Któż w 

uwierzy?... — Tłum szemrze.
Lecz Pankracy de Sourdeval zna lu­

dzi. Dwaj giermcy już przydźwigali 
skrzynię pełną złotych monet. Pankra­
cy nabiera pełne garście, wołając:

— Na uczczenie szczęśliwego ocale­
nia dobrego rycerza Baldwina! Na je- 
g< długie panow-anie, bierzcie!!

(Uiąg dalszy rastąpQ,

nlu tego zagłębia świadczy fakt, że poci 
dząc^iu z niego gazem uruchamiany l 
Centralny Okręg Przemysłowy w prz d» 
jennej Polsce. Obecnie opalane są nim z., 
kłady przemysłowe całego zagłębia (i to po 
Sanok w jednym, a Gorlice w drugim kie- - 
runku) oraz okoliczne miasta i wsie.

Centrum jasielsko-krośnleńskiego zagłę­
bia stanowią Roztoki (znajdujące się w od­
ległości 6 km. na wschód od Jasła) ze swy­
mi licznymi kopalniami gazowymi. Rabun­
kowa gospodarka niemieckiego okupanta od­
biła się wyraźnie na zasobności złóż gazo­
wych, działania wojenne pozostawiły wielkie 
zniszczenia.

Niezależnie od eksploatacji gazu prowa­
dzone są w Roztokach badania mające na 
celu stwierdzenie ropy naftowej. W związku 
z tjnn pogłębiono szereg szybów gazowych 
uzyskując pewne ilości nafty.

Jasło i Krosno — to bezwątplenla cen­
trum gazowe w Polsce. jUe nie są to bynaj­
mniej jedyme źródła gazu. Eksploatowany 
jest on również w Strachocinle (koło Sano­
ka), koło Przeworska, Tarnowa, Bochni, a 
obecnie w Dębowcu koło Skoczowa na Slą- 
sku. Ostatnio ukończono montowanie gazo­
ciągu dalekcslężnego Oświęcim — Dębo­
wiec, który jest przedłużeniem gazociągu 
Kraków — Oświęcim, wybudowanego jesię- 
uią ub.r. Stanowią one obydwa nową ważną 
magistralę gazu ziemnego o łącznej długo­
ści 108 km. Umożliwi ona przesyłanie gazu 
ziemnego z nowej kopalni w Dębowcu koło 
Skoczowa do Krakowa, a nastęj lie do zą- 
kładów i miast w południowo - vsehodniej 
Polsce.

Rozprowadzanie gazu ziemnego z kopalni 
do miejsc zużycia odbywa się gązociągami 
dalekosiężnymi oraz szeregiem odgłl leń. 
Wymienić tutaj wypada przede wtey:tkim 
siedem gazociągów głównych, które przebie­
gają następującymi trasami: 1) 12) Jasło 
Tąmów — Mościce — Bochnia — Kraków 
(gazociąg mościcki I krakowski), 3) Jasło 
— Sędziszów — z odgałęzieniem do Rzeszo­
wa, oraz dalej Kolbuszowa — Ostrowiec — 
Starachowice — Skarżysko (centralny), 4) 
obydwa te gazociągi (mościckj i centralny) 
połączone są z gazociągiem dębickim prze­
biegającym z Pilzna przez okolice Dębicy, 
Mielca do Komorowa, 5) gazociąg gramcz- 
ry — od granicy polsko - sowieckiej pod 
Przemyślem przez Jarosław Stalowi Wolę, 
Rozwadów do Sandomierza, gdzie ł<czy się 
z gazociągiem centralnym. 6) i 7) gazociągi 
starachociński i gorlicki przebiegające tzw. 
szlakiem podkarpackim, tj. z kopalni ko|o 
Jasła w kierunku zachodnim do Gorlic i 
wschodnim przez Krosno do Strachocin ko­
le Sanoka. Obecnie dochodzi jeszcze gazo­
ciąg z Dębowca przez Jaworze, Bielsko, 
Chrzanów, Trzebinię do Krakowa. Łączna 
długość gazociągów dalekosiężnych wynoei 
obecnie ponad 800 km W przyszłości projek­
towany Jeat jeszcze gazociąg do Warigaw^
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Wieści z Polski Minister wojny, Coste-Floret przedstawi!

Plan reorganizacji armii francuskiej

Trudności w obsadzie ambasad i poselstw
Warszawa, w— W obradach komisyjnych dawania wiz do Polski, bez porozumienia się 

Sejmu min. Modzelewski oświadczył, iż do- ( s centralą.
tychczasowe trudności wr obsadzie personal-' Wydatki Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nej przedstawicielstw zagranicznych będą pych wynoszą 1 miliard 122 miliony 504 tys. 
mogły być usunięte nie wcześniej niż za 5 złotych.

Odnośnie propagandy polskiej na terenie1 Tyle oświadczenie ministra. Wynika z nle- 
zagranlcznym minister wyraził przekonanie, go, że trudności na które napotkały wry- 

(tt musi ona ulec w swych formach pewnym cleczki wybierające się z Francji na Targi 
W Polsce toczy się obecnie ożywiona zmianom. \, Poznańskie, spowodowane przez przed-

dvskus ja na łamach pism literackich i1 temat repatriacji polaków z zsrr na- 
w kołach iKilitvcznvch na temat ctt P° wizycie premiera 1 ministra przc-w KOfacii ponrycziwcn na icmay czy rnysłu w Moskwle w^łana listów między 
należy wskrzesić „Polską Akademię Ll- Rządem Polskim a rządem ZSRR, mających 
teratury”. I na celu uregulowanie wszystkich nlezałat-

stawicielstwa polskie we Francji.

Rozpisana „Ankieta Odrodzenia0 w 
nr. 14-15 tego pisma pozwala na uja­
wnienie różnych głosów za i przeciw 
tej instytucji, która założona przez sa­
nację, wstawiła się słynnymi „bobka­
mi” i „palmami”, nadawanymi za za­
sługi gorliwym wyznawcom upadłego 
reżimu. *■ .

Jak wszyscy pamiętamy P.AX. by­
ła dziełem Jędrzejewicza, który jako

wionych spraw repatriacyjnych. W myśl po­
rozumienia repatriowani zostaną wszyscy 
przebywający dotąd na terenie ZSRR Pola­
cy, z wyjątkiem osób osadzonych za ciężkie 
przestępstwa, jak np. morderstwa popełnia­
ne na tyłach Armii Czerwonej. Już wkrótce 
utworzona zostanie komisja mieszana do 
spraw repatriacyjnych.

Odnośnie polityki paszportowej minister 
Modzelewski stwierdził, iż rząd nie ma na 
celu utrudniania kontaktu z zagranicą. Pol­
skie placówki zagraniczne mają prawo wy-

minister oświaty7 chciai uchodzić conhj-1 „T „ . , , , ,. ,
mniej za francuskiego kardynała Ri- Polsce brak gazet francuskich
. • — • _ .. . ° ' Jpstf>.4mv iii* w rnkii 1047 w kwietniu ■chelieu. Oczywiście wsławił się chyba 

jedynie przez swe „kardynalne i kary ­
godne błędy” w dzSIe skarlania mło­
dzieży polskiej. Wystarczy wskazać na 
słynne zasady wychowawcze stosowa­
ne przez „Straż Przednią”, która by­
ła, dzieckiem Jędrzejewicza.

.Akademia Literatury Polskiej cheia- 
la wzorować się na Akademii Francu­
skiej i obejmowała 21 nazwisk „nie­
śmiertelnych”, którzy mieli sławić imię 
i wielkość, kulturę i rozmach Polski, 
ale sanacyjnej.

Prezesem P.A.L. był Wacław Siero­
szewski^ sekretarzem generalnym Ka­
den - Bandrowski.

Dziś z 21 cz’onkow P.A.L. pozostało 
przy życiu jeszcze pięć osób: Kor­
nel Makuszyński, Nałkowska, Kleiner, 
Staff i Szaniawski.

W’ Kraju niektórzy wskazują, iż raz 
powołana Akademia Literatury Pol­
skiej nadal istnieje jak wiele innych, 
podobnych instytucyj, jak na przy­
kład Polska Akademia Umiejętności. 
Trzeba więc, zdaniem ich, podkreślić 
konieczność wprowadzenia jedynie pe­
wnych reform, niezbędnych dla no­
wych czasów i „nowych ludzi”. Trze­
ba ożywić instytucję, istniejącą i 
,,przewietrzyć ją”. Wszak 600 młodych 
polskich pisarzy, należących do Zwią­
zku Zawodowego Literatów z niepoko­
jem i pożądliwością patrzy na 16 wol­
nych stanowisk, gdzie i posadka pew ­
na, i jakieś stypendia się znajdą, gdzie 
znowu kilkunastu ludzi otworzy7 se-

Jesteśmy już w roku 1947, w kwietniu pi-
sze ,,Gaz. Lud.”. Minęły pełne dwa lata od 
zakończenia wojny i kapitulacji Niemiec. 
Mimo to, odczuwamy na każdym kfoku i w 
różnych dziedzinach rozliczne skutki wojny.

55 tysięcy ujawnionych
Warszawa. — Przed Komisjami Amnestyj- 

rjnni ujawniło się ogółem 55.277 osób. W tej 
Lczbie było 22.887 członków organizacji 
WIN i jej pokrewnych oraz 4.892 członków 
organizacji NSZ i jej pokrewnych.

Ujawniło się ponadto 5.937 osób współpra­
cujących z organizacjami podziemnymi. 
3 124 osoby, które przechowywały broń, 8 432 

i członków band leśnych, 7.448 dezerterów, 
2.061 przestępców pospolitych i 496 innych.

Ujawnieni złożyli ogółem 14.151 jednostek 
broni Broń ta obejmowała 10 działek, 12 
moździerzy, 72 CKM, 832 RKM, 2.752 auto- 
fiaty. 2.740 pistoletów, 6.839 karabinów, 894 
sztuk innej broni oraz 1.367 granatów i 
wielkie ilości amunicji.

Śmierć za śmierć x
Warwawa. — W pierwszych dniach sier­

pnia 1944 r. troje nieznanych uciekinierów 
z Warszawy znalazło tragiczną śmierć1 we

Naprzykład: jesteśmy dotychczas odcięci WS1 vjoseKienKi, kuio wnęcia. 
niemal zupełnie od dopływu prasy francu- j Ludzie ci, mężczyzna i 2 kobiety, 
sklej. Zjawisko to jest tym dziwniejsze, że chodząc obok wsi. rozpoczęli rozmowa

wsi Goszkienki, koło Okęcia.
prze­

I w roku ubiegłym prasa francuska do mas już 
I przychodziła, wprawdzie w zbyt skąpej ilo­
ści. Obecnie dość regularnie napływają pis­
ma anglosaskie i rosyjskie, nie ma nato­
miast zupełnie francuskich. Prawda, że prze­
szło miesiąc trwał w Paryżu strajk prasowy, 
ale ocj jego zakończenia upłynęło już sporo 
czasu, a gazet francuskich jak nie było, tak 
nie ma.

Wielki pożar
We wsi Uwlellnie pod Górą Kalwarią wy­

buchł pożar. Zapaliła się najpierw stara leś­
niczówka, zbudowana jeszcze w 1881 r. Na 
miejsce pożaru przybyły straże pożarne z 

i Góry Kalwarii, Jazgarzewa 1 Uwielina, a tak­
że wojsko z Góry Kalwarii. Pastwą pożaru 
padły: zabudowania leśniczówki, wszystkie 
zabudowania gospodarza Tokaja, oraz sto­
doła i obora gospodarza Fabisiaka, ponadto 
w zabudowaniach Tokaja spaliły się 2 kro­
wy, 2 świnie i 1 koń oraz zbiory, zaś w leśni­
czówce spalił się kuzyn leśniczego świdra. 
Pożar zlikwidowano dopiero na drugi dzień.

Wyczyny bandytów
W Grójcu odbywają się w każdy czwartek 

jarmarki. Na ostatni jarmark wybrali się go­
spodarze zc wsi Kukał i sprzedawszy konie 
zabawili się do wieczora „litkupem”. W dro­
dze powrotnej zostali napadnięci przez szaj­
kę bandycką z bronią w ręku i obrani do 
era z pieniędzy. Bandyci zabrali napadnię­
tym około 280 tys. złotych.

Mordestwo na Psim Polu
Do mieszkania Waleril Koźli na Psim Po­

lu pod Wrocławiem przyszedł jej sąsiad Je­
rzy Midaj, który widząc, że jest sama, za­
mordował ją ostrymi narzędziem, nakrył pie-

kretariaty, by „dzieło nouych czasów ‘ rzynami, poczym ze zrabowanymi przedmio- 
i ludzi” ruszyło z miejsca. * jtami udai Się na stację Psie Pole,. gdzie

► - Obok sędziwych staruszków mają V5;adI d0 P°ĆJiSu w lerun^ na w ,
więc zasiąść młodzi, by razem „po źy- 
cie sięgać nowe”.

Czy jednak obok Sejmu polityczne­
go nad przejawami życia kulturalnego 
w7 Polsce decydować będzie Sejm lite­
racki, zdolny do wprzągnięcia w ryd­
wan odbudowy Nowej Literatury mło­
de i bujne talenty pisarzy — to dopie­
ro się pokaże.

Słusznie bowiem kiedyś powiedział 
Henryk Sienkiewicz: „Nie w zmianach 

stemu, nie w przewrotach instytucyj 
y dobro Rzeczypospolitej, ale w pa- 

ykalnej reformie wychowania przy­
szłych pokoleń”.

Nowym „nieśmiertelnym” życzymy, 
by zamiast dumnych „palm i w awrzy­
nów” sanacyjnych za swe nowe dzieła 
artystyczne otrzymywali bardziej de­
mokratyczne i rodzime listki dębowe,

wę.
Tajemnicze losy transportu 

pomarańcz
Do Łodzi nadszedł większy transport po­

marańcz z Gdyni. Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców postanowiła po otrzymaniu tych 
pomarańcz od Państw. Centrali Handlowej, 
rozprowadzić je wśród pracujących za po­
średnictwem Rad Zakładowych. Tymczasem, 

i zanim jeszcze przystąpiono do rozprowadze- 
' nia pomarańcz, pojawiły się one w bardzo 
wielkich ilościach w handlu prywatnym po 
cenie 400—500 zł. wyższej od ceny ustalo­
nej. Łódzka delegatura komisji specjalnej 
dokonała w porozumieniu z organami kon­
troli skarbowej rewizji i zajęcia tych poma­
rańcz. Obecnie prowadzone są dochodzenia 
dla ustalenia drogi, jaką pomarańcze te do­
stały się do sprzedaży.

chodząc obok wsi, rozpoczęli rozmowę z Mi-
chałem Zjawińskim, który wkrótce potem 
zawiadomił żandarmerię niemiecką, że jeden 
z uciekinierów posiada przy sobie broń. — 
Niemcy schwytali troje zbiegów i bez sądu 
rozstrzelali.

Sprawca tragicznej śmierci trojga ludzi 
stanął przed sądem w Warszawie. Oskarżo­
ny wyparł się winy, ale świadkowie zajścia 
potwierdzili kategorycznie jego winę.

Sąd skazał Zjawińskiego na karę śmier­
ci.

Kaci obozu na Majdanku
Lublin. — Na zamku w Lublinie osadzono, 

przywiezionych z okupacyjnej strefy amery­
kańskiej w Niemczech 7 SS-manów, byłych 
twórców i funkcjonariuszy obozu koncentra­
cyjnego na Majdanku. Wśród nich znajduję 
się’ Udo Mommenga, Schaefer, Eberkurt. Ot­
to Punter. Konrad Feht, Jakub Treimeir, 
.Adam Eisele.

Gobeliny z Wawelu odzyskane V
Kraków. — Ze strefy amerykańskiej w 

Niemczech przybyły dwa wagony ze zbiora­
mi polskimi, wywiezionymi w swoim czasie 
przez okupanta. Wśród obiektów rewindyko­
wanych znajdują się m. in. cenne gobeliny z 
katedry wawelskiej, dywany z Uniw. Jagiel­
lońskiego, zabytkowa porcelana z Wilanowa, 
rteco obrazów z Muzeum Narodowego w 
Warszawie, biblioteka prehistoryczna Eraz­
ma Majewskiego, kilkadziesiąt militariów z 
Muzeum Wojska i in.

Zatrucie gazem dwu studentów
Gdańsk. — Dwaj studenci zamieszkali we 

Wrzeszczu przy ul. Dzielnej 15, Tadeusz Bia­
łek 1 Włodzimierz Wojda zostali zatruci w 
czasie snu gazem świetlnym. Przybyły le­
karz stwierdził śmierć.

Walny zjazd komilctów 
słowiańskich

Warszawa. — 1 czerwca br. w Warszawie 
odbędzie się walny zjazd krajowych komite­
tów słowiańskich w Polsce, w którym wez­
mą udział członkowie prezydium komitetów 
słowiańskich, po 3 delegatów z wojewódz­
kich oddziałów komitetów, oraz przedsta­
wiciele towarzystw przyjaźni polskiej z inny, 
ml państwami f słowiańskimi w liczbie 5 z 
każdego Towarzystwa. Referat ideowo ■■ pro­
gramowy wygłosi min. Świątkowski, referat 
organizacyjny wicemin. Trojanowski Na 
zjeździe omówiona będzie sprawa uzupełnie­
nia statutu, oraz wyborów nowych władz 
prezydium.

W najbliższym czasie zorganizowana zo­
stanie w Warszawie wystawa książki sło­
wiańskiej oraz zjazd redaktorów prasy, po­
święconej sprawom Słowiańszczyzny. W dru­
giej połowie r. bież, zwołany zostanie zjazd 
naukowy słowianoznawców. Na ogólne ży­
czenie członków komitetu zjazd ten odbędzie 
się w Moskwie i najprawdopodobniej powią­
zany zostanie z wycieczką do Kijowa, by 
podkreślić znaczenie pracy kulturalnej po­
bratymców z Ukrainy.

Komitet słowiański w Polsce zapowiedział 
urządzenie obchodu rocznicy legionu sło­
wiańskiego Mickiewicza.

Zorza polania nad Poznaniem
Poznań. — W Poznaniu widoczna była zo­

rza polarna o natężeniu nlenotowanym tutaj 
od r. 1938. O godz. 21 w obserwatorium a- 
stronomlcznym Unlw. Poznańskiego zauwa­
żono początek zjawiska. O godz. 22 łuna o- 
bejmowała północny horyzont, sięgając po 
zenit. Wkrótce po tym całe niebo usiane by­
ło seledynowymi pasmami i chmurkami 
szybko zmieniającymi zarówno miejsce jak 
• kształty. Największy swój rozwój osiągnę­
ło zjawisko około godz. 23, gdy wystąpiły 
rharakterystyczne promienie i smugi, wycho­
dzące z północnego horyzontu i sięgające po­
za zenit. Chwilami można było zauważyć za- 
tysy korony polarnej rzadko bardzo widocz­
nej w naszych szerokościach geograficznych. 
O godz. 23.15 światła zorzy nagle zgasły. 
Długo jednak jeszcze po tym można było 
zaobserwować jej odblask na niebie północ­
nym.

Dwa samobójstwa z miłości
Wałbrzych. — W Białym Kamieniu, pow. 

Wałbrzych, znaleziono w łóżku zwłoki 18- 
letniej Alfredy Marschal i 22-letniego Piotra 
Mierzwy z oznakami śmierci z powodu po­
strzału w głowę. Jak wynika z zostawionych 
listów, przyczyną ich samobójstwa była nie­
szczęśliwa miłość.
Oaza Niemców — umysłowo chorych

Opole. — Na posiedzeniu Powiatowej Ra­
dy w Opolu poruszono sprawę szpitala dla 
umysłowo chorych w Pruszkowie, gdzie prze­
bywają jako chorzy przeważnie b. oficerowie 
niemieccy. Siostry zakonne, obsługujące szpi­
tal, mówią prawie wyłącznie po niemiecku. 
Starosta przyrzekł zbadać tę sprawę.

Warszawa. — Rozpoczął się tutaj proces 
Stefana Rybickiego w sprawie szmuglu ludzi 
’ dzieł sztuki z Polski do Niemiec. Rybicki 
swego czasu organizował szmugiel obrazów 
hrabiego Potockiego.

Warszawa. — Sejmowa Komisja Skarbo­
wo-budżetowa obradowała nad 'budżetem 
Min. Handlu i żeglugi. Inwestycje tego Mi­
nisterstwa w r. bież, wynoszą 3.670.000.000 
złotych.

Fałszerz banknotów skazany na śmierć
Poznań. — Przed Wojskowym Sądem w 

Poznaniu toczył się proces fałszerzy bankno­
tów. Dzierżawski Jarosław w swym miesz­
kaniu w Poznaniu wspólnie z Płotkowiakiem 
Florianem podrabiał pięćset zlotowe bankno­
ty Narodowego Banku Polskiego.

Kliszy do fabrykowania falsyfikatów do­
starczył trzeci oskarżony Tronowicz.

Do fabrykowania fałszywych banknotów 
używali oni pochodzącego z kradzieży papie­
ru dostarczonego, przez Płotkowiaka. Kolpor­
tażem zajmowali śię Nowak Władysław, No­
wak Marla, Dzierżawski Tadeusz i Nowak 
Aniela.

Po pewnym czasie główni oskarżeni przy-

stąpili z kolei do produkcji sto Złotowych 
banknotów, następnie kart żywnościowych.

Dzierżawski Jarosław przyznaje się. że 
część falsyfikatów dał do kolportażu swemu 
bratu i żonie, resztę zaś zniszczył.

Płotkowlak Florian przyznaje się w cało­
ści do winy i dodaje, że do pracy fałszowa­
nia i kolportowania banknotów wciągnął 
swego szwagra Nowaka Władysława i No- 
wakównę Marię. Reszta oskarżonych, prócz 
Kaczmarek Marii i Tronowicz Marii, przy­
znaje się do współpracy w kolportażu fałszy­
wych banknotów Główny fałszerz banknotów 
Jarosław Dzierżawski skazany został w Po­
znaniu na śmierć, a jego wspólnicy na kary 
więzienia od 15 lat w dół.

Paryż. — Min. wojny, Coste-Floret udzie- pochodzenia krajowego. Wyjaśnił następnie, 
lił przedstawicielom prasy wywiadu na te- ’ że armia francuska dzielić się będzie na woj- 
mat reorganizacji armii francuskiej. Francu- ska lądowe, stacjonowane w Metropolii i w 
skle siły wojskowe, mówił minister, mają Afryce Północnej, wojska rezerwowe oraz 

wojska zamorskie, które stale zajmować bę-cztery zadania:
1) zapewnienie obrony kraju i Unii Frań- obszary Unii Francuskiej.

cuskiej; 2) spełnienie międzynarodowych zo- Rozmieszczenie wojsk we Francji ! Lnu 
bowlązań Francji; 3) zapewnienie okupacji Francuskiej będzie tego rodzaju, by wojska 
terytoriów, na które operacje wojskowe za- wogły interweniować bezzwłocznie w jakun- 
wlodły wojska francuskie i które powierzone kelwiek punkcie. Obok tych „sił interuencyj- 
zostały Francji przez Aliantów; 4) reforma nycb”, składających się z żołnierzy ann.i 
annii. । czynnej, ruchomej i potężnie wyposażonej.

Jedną z niezbędnych charakterystyk wszel- iotnteć będą „siły samoobrony , złożone ze 
klej nowoczesnej armii jest zdolność szyb- zwolnionych ze służl y wojskowej rezerwi- 
kiego poruszania się — podkreślił Minister, stów a nawet kobiet, pod kierownictwem o- 
Dlatego to utworzona została pierwsza fran- ficerów i podoficerów rezerwy.
cuska dywizja spadochronowa. W odpowiedzi Z zasadniczych tych reform wynika zu-

cuskiej; 2) spełnienie międzynarodowych ao*

Min. wojny, Coste-Floret 
krytyki, min. Coste-Floret stwierdził.r& że

składających się z żołnierzy armii

i Z zasadniczych tych reform wynika zu­
pełnie naturalnie ścisła współpraca sił lądo­
wych, morskich i lotniczych w operacjach 
kombinowanych, jak również jednolitość do-

i wództwa. .
' Wyćwiczenie podzielone będzie na trty okre- 
■ sy: przygotowanie wojskowe, poprzedzające 
jednoroczną, obowiązkową służbę wojskowe, 
która może w niektórych wypadkach być 
skrócona najwyżej o 3 miesiące i wreszcie 

' częste a krótkie ćwiczenia rezerwistów.
Pobór nie będzie się odbywa! według da­

ty urodzenia rekrutów, ale w dwóch kon­
tyngentach według ich miejsca zamieszka- 
ria, przy czym uwzględniane będą potrze* 

' by gospodarcze narodu.
Wśród zobowiązań międzynarodowych 

Francji Minister wymienił dostarczenie dy­
wizji do organizacji wojskowej O.Z.N.

Minister przypomniał w końcu swoje po­
dróże do Austrii, do FrancusKiej Afryki Za­
chodniej, gdzie był świadkiem serdecznego 
przyjęcia Prezydenta Republiki oraz do Indo- 
chin, gdzie przekonał się o zupełnym su­
kcesie wojsk francuskich.

Trzeba starać się o stworzenie warunków 
politycznych, w- których mogłoby dojść do za­
kończenia się konfliktu. W tym celu, mówił 
minister, trzeba aby Francja ogłosiła wa­
runki pokoju i zapewniła uroczyście, że nie 
będzie prowadziła rokowań z terrorystami 
oraz oświadczyła, że gotowa jest rozpatrzećoprócz niektórych materiałów, których fa-_____  _ . . „ _ , _ ,

brykacji we Francji jeszcze nie rozpoczęto propozycję każdego rządu, rzeczywiście re- 
cały ekwipunek dywizji spadochronowej jest; prezentującego masy krajowców,

Gdy zielenią się drzewa
W okresie wiosennym, gdy nabrzmiałe 

pąki zaczynają się rozwijać w liście, oko 
człowieka kieruje sę na konary drzew, skąd 
wiosna tchnie zapałem świeżych listków.

W Polsce po tamtej wojnie istniał bardzo 
popularny obchód, będący rodzajem uroczy­
stości państwowej, sadzenie w różnych oko­
licach drzew wolności Byłoby rzeczą cieka­
wą zebrać dane i dowiedzieć się, co się dziś 
stało po drugiej pożodze wojennej z tymi 
drzewami, w których sadzenie wkładano 
swego czasu tyle kapitału emocjonalnego. 
Według danych z roku 1925, kiedy jeszcze 
nie minął zapał do tego rodzaju akcji, posa­
dzono tych drzew w Polsce około 25.000. Sa­
dzono głównie dęby, brzozy, topole i modrze­
wie. W nielicznych wypadkach jawory, cisy 1 
limbę. Do akcji wciągnięto szersze koła spo­
łeczne, młodzież szkolną 1 czynniki państwo­
we. Dziś interesujące jest, jak wyglądają te 
drzewa sadzone przed dwudziestu paru la­
ty.

Gdy pierwsze pączki rozwiną się w sła- 
biuchne delikatne listeczki, drogi podwar­
szawskie roją się od wycieczkowiczów, wra­
cających z pękami gałęzi ułamanych w przy­
drożnych lasach i gaikach, albo baziami z 
wierzb nadwiślańskich. Jest to wtedy ulu­
biony tgnrnt narzekania w pismach stołecz­
nych na barbarzyństwo 1 brak kultury mie­
szkańców miasta, nie umiejących się znaleźć 
na łonie przyrody i postępujących po wan­
dal sku z drzewami i drzewkami. Ale to zja­
wisko nie jest charakterystyczne tylko dla 
Warszawy — trzeba zobaczyć okolice Pary­
ża i paryżan przeżywających wiosenne ro­
zwijanie się drzew — sam nawet lasek Bu- 
loński (bois de Boulogne), świętość stolicy 
Francji, nie jest wolny od tego, żeby nie zło­
żyć mnóstwa pędów i gałęzi na ołtarzu świę­
cenia wiosny. Nawet chłodny, zrównoważony 
temperament ludzi północy, Norwegów, nie 
chroni Ich stolicy Oslo od dewastowania o- 
grodów i parków' nawet prywatnych, wysoko 
postawionych osobistości. Ofiarą tego zapę­
du zwolenników praktycznego kultu drzew, 
padają najwięcej gatunki rozwijające się 
najwcześniej: drzewa platanowe.

Kilkanaście lat temu rzucono w wielu kra-

jach hasło zadrzewiania dróg. W Polsce 
hasło to zrozumiały nawet mniej kulturalne 
okolice i w wyniku tej inicjatywy obsadzo­
no wiele kilometrów dróg i ulic wiejskich 
różnego rodzaju drzewami, jak topole, lipy, 
wierzby i brzozy. Czy nie byłoby na czasie 
wystąpić właśnie teraz ponownie z tego ro­
dzaju inicjatywą?

Jak dalece dany gatunek drzewa związany 
Jest z typowym krajobrazem, można poznać 
z perspektywy, zarówno historycznej, jak 
geograficznej. Dla starożytnych krajów Azjii 
Przedniej, zwłaszcza okolic górskich, drze­
wem takim był cedr. Znamy ze Starego Te­
stamentu „cedry Libanu”, których drzewo 
grało tak ważną rolę handlową za czasów 
panowania żydowskiej dynastii Salomonidów-. 
Później — drzewa oliwkowe i figowe Kraju 
Aramejakiego, znanego z wędrówek apostol­
skich Nowego Testamentu. Dla Italii takim 
reprezentacyjnym drzewem są cyprysy i nie 
było niemal malarza krajobrazu włoskiego 
czy pisarza, który by nie uwiecznił tego 
drzewa, wj-rosłego na ziemiach starożytnej 
Romy. Pewne krainy w Europie wzięły na­
wet swe nazwy od gatunku drzewa dominu­
jącego w miejscowej roślinności, że wskaże- 
my na Bukowinę, której nazwa powstała od 
wielkich lasów bukowych, porastających o- 
kolice górzyste.

Przenosząc się teraz z Południa na daleką 
Północ, tam za drzewa wybitnie charakte­
ryzujące krajobraz, uchodzą powszechnie 
świerk i jodła lecz ci, co znają lepiej przy­
rodę tamtejszą, wiedzą,jajt ważną rolę w v- 
kształtowaniu kultury tamtejszych ludów o- 
degrał dąb — co prawda kilkusetletni okres 
charakteryzowały według dostępnych i wia­
rygodnych źródeł dość duże zmiany klima­
tyczne w północnych krajach. Lecz nawet 
dziś jeszcze pozostały tam duże lasy dębo­
we, choć dąb nie dorasta już tych okazałych 
rozmiarów, co najstarsze rzadkie okazy, któ­
re jeszcze do dzisiejszych czasów dotrwały.

Dla Polski i Czech w dawnych czasach 
drzewem powszechnym był dąb, cze­
go liczne ślady pozostały choćby w nazwach 
Dąbrowa. Obecnie w Czechach dęby są ra­
czej dość rzadkie, miejsce ich zajęła jodła i 
rozmaite odmiany liściastych drzew połu­
dniowych, m. In. wiele spokrewnionych z 
pewnym gatunkiem dzikiej jabłoni i grupami 
kasztanowców. Z lasów dębowych w Polsce 
pozostało chyba więcej w-spomnień-i to bar­
dzo starych lub zwrotów językowych w po­
staci wyrażenia „chłopy jak dąbczaki”, niż 
faktycznych okazów, bo o lasach dębowych 
to już mowy dziś być nie może. Powstaje 
więc pytanie, co należy uważać obecnie za 
drzewo typow’e dla dzisiejszego krajobrazu 
polskiego. Według jednych jest nim sosna, 
według innych, brzoza, a niektóre sfery arty­
styczne najchętniej uważają za takowe sto­
sunkowo mało reprezentacyjną wierzbę.

Niektóre kraje mają w tym typowym drze­
wie jednocześnie swego rodzaju drzewo szczę­
śliwości ekonomicznej np. Hiszpania, gdzie 
dąb korkowy jest jednocześnie jednym z 
głównych dostawców korku na rynkach eu­
ropejskich i niektórych zamorskich. Albo np. 
kraje arabskie, gdzie palmy różnych odmian 
są głównym źródłem utrzymania osiadłej 
rolniczej i półrolnlczej ludności oaz.

Gdy więc wiosną spogląda się na liście, 
dobrze jest myślą przebiec ślad drzew w 
czasie i przestrzeni.

a Helena MNISZEK G
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••oeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee Przygody Rafała Pigułki
lub gałązki poczciwej chłopskiej „wie- CÓŻ to Rafcią tak turbuje, 
rzbiny”. I p*^n^ poszukuje f

„ Pewn-ie wziął sobie zadanie, 
Czterech mocarstw uzgadnianie.

Zwiększenie wywozu z Francji 
w7 kwietniu

Paryż. — Wartość towarów przywiezio-
Dych do Francji w ciągu miesiąca kwietnia 
wyposiła 27.101.235.000 fr., w czym znajdu­
je się za 6.998.882.000 fr. towarów z Francji 
zamorskiej. W stosunku do poprzedniego 
mie-Mąca, przywóz zmniejszjl się o towar}', 
wartości 300 milionów fr. ।

W tym samym miesiącu zaznaczył się! 
wzrost przywozu, który w kwietniu miał 
wartość 20.374.787.000 fr., wobec 16 miliar- =

, Licznych książek grube tomy,
I Lecą na dół niby gromy, 
Lecz dopiero przy ostatniej, 
Twarz rozświetla uśmiech bratni.

Nie jest politykiem przecie, 
Łakome zuszek znany w świecie, 
Czekoladek poszukiwał, 
Które w jedną s „książek1* schował.

dów 287.869.0Ó0 fr. w marcu, 17 miliardów 60)
118.517.000 fr. w lutym, 14.513.957.000 fr. w i <
styczniu. I — Poradzę na te strachy, portret

Deficyt bilansu handlowego za kwiecień sprzedam lub każę spalić, również i ze-

(Ciąg dalszy)

wynosi *6.726.448.000 fr. Za cztery pierwsze 
miesiące wyniósł 36.189.770.000 fr. gar antyczny i inne stare graty.

—Bój się Boga, Gabrielu, takie ro-

Ku pamięci Nungcssera i Coli
Paryż. — Min. lotnictwa, Maroselll, prze­

wodniczył na lotnisku w Le Bourget uro­
czystości ku- pamięci lotników Nungessera 
i Coli.

Minister złożył kwiaty u stóp pomnika, 
wzniesiorego ku czci lotników, którzy 8-go 
maja 1927 r. samolotem „Biały Ptak” pod­
jęli lot poprzez Atlantyk i więcej nie wró­
cili.

Brytyjski minister wojny 
we Francji

Pan-ż. — Brytyjski min. wojny. H. Bellen- 
ger, przybył do Francji Na lotnisku w Orły 
powitał gościa min. Coste-Floret.

Minister brytyjski spędzi we Francji kil­
ka dni, w czasie których zwiedzi szkoły woj­
skowe w Saumur i w Coetquldan.

Czy amerykański ambasador 
w Paryżu ustąpi ?

Paryż. — W kołach zbliżonych do fran­
cuskiej Komisji parlamentarnej dla Spraw 
Polityki Zagranicznej potwierdzają, iż ame­
rykański ambasador w Paryżu Jefferson Caf- 
tery zamierza jakoby opuścić dotychczasową 
placówkę. Ma on być zastąpiony przez oso­
bistość ze świata gospodarczego lub przez 
osobistość zajmującą wybitne stanowisko w 
świecie politycznym Ameryki.

Dymisja Jefferson Caffery nie została jed­
nak dotychczas podana oficjalnie do wiado­
mości 1 jego następca nie został wyznaczony.

dziane pamiątki! Naprzykład zegar, 
przecie to rzadki i piękny okaz, nie­
zwykle cenny.

—- Zepsuty taraban, bez wartości i 
pożytku! Może być tylko jako dekora­
cja sceny na „Strasznym dworze”. Je­
żeli nim się tak zachwycasz, możesz go 
sobie zabrać razem z portretem Hie­
ronima i Paschalisem, będę ci za to 
tylko wdzięczny... będziemy oboje z 
Weroninką...

Zeszt^Tuałem i odparłem sucho:
— Sądzę, że portretu pradziada ru­

szać z miejsca nie będziesz, ani też ze­
gara, ani również Paschalisa, jako od­
wiecznego stróża tych pamiątek, nie­
mal relikwii rodzinnych.

Gabriel obruszył się.
— Dlaczego? Kto mi zabroni robić 

z tvm, co mi się podoba?...
— Bo to byłoby bluźpięrstwo wzglę­

dem tradycji zaniku i względem... bab­
ki. *

Zaśmiał się zgrzjiliwym, szyder­
czym śmiechem.

— Stara wiedźma już na ostatnich 
nogach, Paschalis również nie wieczny, 
a te... relikwie, jak nazywasz, gdy je 
kupi jaki bogaty żyd lub ambitny do­
robkiewicz, będzie cenił je jako wła-

sne pamiątki rodowe i chlubił się nimi, 
o ile za grube pieniądze nie sprzeda w 
trzecie ręce.

Nie zdołałem już ukryć swego obu­
rzenia. Zawołałem w podnieceniu:

— Pamiętaj, iż trzymam cię za sło­
wo, że o ile miałbyś portret i zegar 
sprzedać obcym, ja będę pierwszym 
nabywcą za cenę, jaką ci dadzą inni. 
Dziś już zastrzegam sobie pierwszeń- 
stw’o. Jednakże ufam, iż zbrodni takiej 
nie popełnisz, nie ośmielisz się na to 
ani ty, ani... Ślazówna.

Gabriel stanął przede mną wyzywńr 
jąco.

— Jak ją nazywasz? — zgrzytnął.
— Nazwiskiem, jakie nosi obecnie, 

wszak nie jest jeszcze Zatorzecką...
Gabriel zaciął zęby, monokl mu 

spadł z oka i zakołysa) się na cien­
kim sznureczku. Mruknął coś niezro­
zumiałego, wsadził ręce w kieszenie i 
oddalił się szybko, nie spojrzawszy
więcej na mnie. -

Długo jeszcze chodziłem po parku, z 
początku pod przykrem wrażeniem tej

wonie kwiatów7 nastroiły mię łagodnie i 
tęsknie. Pomimo innych kierunków 
mojej wyobraźni powracałem ciągle do 
rozmowy z Gabrielem. Jak też babka 
przyjmie wiadomość o jego zaręczy­
nach? Będzie to nowy dramat w życiu 
staruszki. Współczułem z nią, bo istot­
nie Weroninka jako pani na Krążu 
byłaby zbyt rażącym defektem. Bar­
dziej już kojarzyła się z Gabrielem ja­
ko człowiekiem, nie jako artystą, bo 
Gabriel artysta nie stosował się rów­
nież do Weroninki, nawet z jej wyjąt­
kową urodą fizyczną. Byłem pewny je­
dnakże, iż ona, a może jej ojciec, 
sprytna bestia, wywierali na Gabriela 
ten wpływ ujemny, który czynił z nie­
go brutala. Może on nawet w rzeczywi­
stości takim nie jest. Zauważyłem bo­
wiem, że jakkolwiek żartobliwie nieraz 
wspominał Hieronima, najczęściej na 
złość babce, to jednak do zamku nig­
dy nie chodzi i wyraźnie go unika. Jest 
to człowiek trudny do odcyfrowania. 
psychika jego jest dla mnie zagadką 
Jedno nie ulega wątpliwości, że to dę-

rozmowy, lecz cichy wieczór, upojne, general życiowy, niedołęga i wielki

próżniak. Gdyby nie jego artyzm mu­
zyczny, byłby tylko zerem, jest nim 
zresztą i teraz pod względem życio­
wym. Tak grając, jak on, i tak poj­
mując muzykę, można zdobyć sławę 
wszechświatową. Jego fantazjowanie 
w muzyce dowodzi, że i geniusz twór 
czy nie jest mu obcy, lecz go nie roz- 
wija, nie kształci, zamyka jeno w czte­
rech ścianach swego salonu .Gdyby był 
idealistą i marzycielem, możnaby mu 
takie dziwactwo wybaczyć, ale dzisiej­
sza nasza rozmowa rozczarowała mnie 
i pod tym względem. Nie ma serca i 
uczucia, duszę ma zimną, cud jego mu­
zyki, może być przeto tylko wjmikiem 
estetyki i techniki muzycznej, na co 
się znowu trudno zgodzić, słysząc go 
grającego. Więc może to miłość do 
Weroninki daje mu owo natchnienie? 
Zda je mi się, że on bez głębszego prze­
konania robi projekty zaprowadzenia 
zmian w zamku, za mało jest na to e- 
nergiczny i przesiębiorczy, natomiast 
wierzę, iż potrafi zgnębić babkę i to 
mnie boli. O ile faktem jest, że ta ko­
bieta nie spełniła ostatniej woli umie­
rającego ojca, że ukryła testament i 
tjm samym skrzywdziła okrutnie swe­
go brata, to wina jej jest już stokro­
tnie odcierpiana, a może być jeszcze 
potwornie pomszczona. Prawdziwe są 
słowa mędrca Strindberga: „zbrodnia 
sama jest już karą”.

(Ciąg dalszy nastąpią

Feliks Trojan 
(Rzeczpospolita)

Komunikat delegata na Francja 
do spraw repatriacji

Delegatura na Francję Generalnego Peł­
nomocnika Rządu R.P. do Spraw Repatria­
cji zawiadamia, że:

1) Rolnicy i górnicy pragnący wrócić do 
Polski w miesiącach jesiennych, winni już 
obecnie zapisywać się na wyjazd. W inte­
resie wyjeżdżających leży jak najwcześniej­
sze zapisanie się i powiadomienie o terminie, 
w którym pragnie się wyjechać, tak aby u- 
możliwić uwzględnienie poszczególnych ży­
czeń reemigrantów, przy układaniu dalszych 
programów transportowych.

2) Dalsza reemigracja z terenów, z Któ­
rych odeszły już transporty, nastąpi w naj­
bliższych miesiącach. Nie zapisani jeszcze 
kandydaci na wyjazd z tych terenów mogą 
składać kwestionariusze do 30 czerwca br.

3) Wszelkie uwagi dotyczące organizacji 
. życzenia zainteresowanych odnośnie trans­
portów prosimy kierować na adres: 
Delegat na Francję Generalnego Pełnomoc­
nika Rządu IL P. do Spraw Repatriacji — 
23, rue Taitbout, 23 — PARIS LX-e.

Podróże z Anglii do Francji !
Londyn. — Tanio jednodniowe podróże z 

południowej Anglii do Francji nie zostaną 
% tym roku wznowione. Zarząd kolei połu­
dniowych tłumaczy to zbyt wielkimi formal­
nościami granicznymi, które zabierają tyle 
czasu, że nie można wycieczek tych prze­
prowadzać.
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Wiadomości z Belgii
Uroczystość 3-go Maja w Liege

40 lat w służbie ..Sokoła" d-ha Musielaka Franciszka

Z 23-ciej rocznicy Sokoła w Montigny en Ostr.
W niedziele 11. maja odbyła się 23-cia rocznica 

„Sokoła" w Montigny en Ostrevent.
Rocznica była połączoną z obchodem Konstytu­

cji 3. Maga oraz 40-leciem pracy sokolej prezesa 
Okręgu II. i pierwszego wice-prezesa Związku 
Fokołów Polskich we Francji, druha Franciszka 
Musielaka.

Dh. Musielak od 1907 roku bez przerwy jest 
ćwiczącym „Sokołem" i niema lekcji ćwiczeń, na 
której by nie był obecny.

Kolejno sprawował urząd naczelnika gniazda 1 
Okręgu przez 20-lat, a przy wyjeździe z Westfalii 
do Francji, w- roku 1923 był naczelnikiem całego 
Związku Sokolstwa w Niemczech.

We Francji, jest znany jako stały członek na­
czelnictwa i przewodnictwa w Okręgu II. i Zw.

Od roku 1913 brał czynny udział we wszyst­
kich Zlotach Związkowych w Kraju, dwukrotnie 
w Poznaniu, w Warszawie i ostatnio w roku 1937 
w Katowicach. Jest dobrym znawca ćwiczeń zbio­
rowych i dzielnymi organizatorem.

Na powyższą uroczystość przybyły bardzo li­
cznie bratnie gniazda Dechy, Ecśillon i Ferron- 
nieres.

Z miejscowych Towarzystw przybyły: Tow. 
Polek im. „Król. Jadwigi", Bractwo Różańca 
świętego i KSMP-ź. Także licznie stawiła się 
miejscowa Polonia.

Okręg TI. reprezentowali I: i II. wice-prezes 
Okręgu II.. druhowie Andrzej Skorupka i Mar­
cin Burzyński, oraz naczelnik Okręgowy druh 
Stefan Dudczak. Przybyli także, miejscowy dusz­
pasterz ks. Fr. Cierniawski i członkowie hono­
rowi gniazda druhowie Jan Calujek, Hula'ka Szy­
mon i Lisiak Riotr.

Po otwarciu uroczystości, druhna Maria Deni­
ska, po wypowiedzeniu okolicznościowego wiersza 
wręczyła Jubilatowi, duży bukiet biało-czerwo­
nych kwiatów-.

W imieniu wiernych współpracowników, wice­
prezes gniazda druh Antoni Nowaczyk, wręczył 
Jubilatowi piękny upominek.

Poza tym składali jeszcze, życzenia druhowie 
Skorupka i Burzyński.

Gniazdo Montigny en Ostrevent, posiada kilka 
starych ćwiczących, którzy od założenia stoją w 
jego szeregach.

Jeden z nich, to chorąży druh Antoni Poślednik, 
który po przebyciu 5 lat w niewoli w Niemczech, 
znów wiernie stoi przy sztandarze sokolim. Za tę 
wierność Zw. Sokoli, odznaczył d-ha Pośledni- 
ka „Srebrnym Krzyżem Zasługi", który wręczył 
mu członek Przewodnictwa Związku, druh Sko­
rupka.

Następnie przystąpiono do programu obchodu 
.J3, Maja", który przygotowała druhna MusieU- 
kowa, ze znaną u niej starannością.

ślicznie deklamowała druhna Aniela Grzesiak, 
wiersz ,.3-ci Maj".

Imponująco wypadł żywy obraz „Polska Zmar­
twychwstała". Ładnie brzmiał śpiew druhenek:

„Wstała Polska z grobu cieśnt, i wstał wolny 
cały Kraj, 

Przy Zygmunta dzwonu pieśni, Wstaje drugi 
Trzeci Maj.

Imię Polski dzieci wsławią, i okupią serc ich 
krwią.

Polskie dzieci, Polskę zbawią, Polskie dzieci 
dźwigną Ją".

A już nadzwyczajnie popisała się mała Janina 
Mrozek, w postaci „Polski" recytując „Polonez 
3-go Maja" (Adama Mickiewicza). Porwała wszy­
stkich, tak, że po zakończeniu recytacji spontani­
cznie cała sala zaintonowała „Jeszcze Polska nie 
zginęła".

Franciszek Musielak
Burza oklasków była nagrodą dla malej na­

prawdę zdolnej amatorki.
Następnie odbyły się występy publiczne jak 

ćwiczenia wolne zlotowe. Miejscowi sokoli wystą­
pili z ćwiczeniami z ciężarkami i maczugami, 
miejscowe sokolice z ćwiczeniami wolnymi i ma­
czugami, gniazdo Ferronniereą z piramidami, a 
gniazdo Dechy z laskami l piramidami.

Wszystkie ćwiczenia wypadły doskonale 1 były 
silnie oklaskiwane przez publiczność.

Zabawa taneczna zakończyła tę piękną uroczys­
tość. . cne

Dodać należy, że rano o godz. 11-tej odbyła się 
Msza św. za zmarłych członków gniazda, którą 
przy asyście wszystkich miejscowych sztandarów, 
odprawił miejscowy ks. prób. Cierniawski.

Rodacy z Montigny en Ostrevent. nadal darzą 
„Sokoła" swą życzliwością, tak jak to czynili 
przed wojną, ża co im się należy uznanie i po­
dziękowanie. „ ,,Swej.

•
Jubilatowi z okazji jego 40-letniej żmudnej i 

trudnej pracy na niwie narodowej 1 sokolej Wy­
dawnictwo „Narodowca" składa swe serdeczne 
życzenia.

Poświęcenie figur 
w odnowionej kaplicy w Lens

W dniu 15. maja br. odbyło się uroczyste po­
święcenie 5 figur w kościele św. Elżbiety w Lens. 
Nabożeństwo odprawił ks. kanonik Szewczyk przy 
uAziale miejscowego duchowieństwa francuskiego 
g archipretrem Beun oraz polskiego z ks. prob. 
Przybyszem i ks. dyr. Oramowskim na czele. W 
uroczystości wzięło udział 14 organizacji ze sztan­
darami.

Poświecenia dokonał archlpret, po czym wy­
głosił obszerne kazanie na temat znaczenia świę­
tych figur. Serca Jezusowego, św. Józefa, św. 
Antoniego, św. Elżbiety i Matki .Boskiej.

Społeczeństwo miejscowe z szybów XII, XIV i 
XV obchodziło ponadto 23 rocznicę, Towarzystw 
Matek Różańcowych.

Odnowienie kościoła kosztuje ponad 130 tys. fr. 
Parafianie okazali wielką hojność, za co im ks. 
proboszcz Przybysz składa tą drogą serdeczne 
.,Bóg zapłać".

Zwróćcie się z całym zaufaniem do Apteki Polskiej 
J. GAILLARD — Pharmacien 

2-4, nie Paul Bert — LENS 
kierowanej przez polskiego aptekarza. Dla wy­
jeżdżających do Kraju, apteczki domowe; tam 
inajdziecie wszelkie lekarstwa. —

KZ Tłumaczenie w języku polskim
(37-sL

Zarząd Polskiego Stronnictwa 
Ludowego na Pas de Calais

Prezes: Szłapka Andrzej, 5, rue Rostond. Bar­
lin, wice-prezes: Borgula SL i Ceglarek Ignacy: 
sekretarz: Jóźwlak Stanisław, 64, rue des Etats- 
Unis, Bruav en Artois, zast. Kuśnierz Florian; 
skarbnik: Klak Ignacy, rue de Verguin, Bethune, 
zast.: Rosik Antoni. Komisja rew.: Maria Dą­
browska z Barlin, Niziołek Michał z Locon I Ro­
jek St. 2 Bruay.

VENDIN LE VIEIL. — Lista ofiarodawców na 
powodzian w Polsce. Złożyli: Drygas Tom. 50 fr.; 
Nowakowski Fr. 50 fr.; Jordecki Woj. 300 fr.; 
Rada Rodziecielska 100 fr.: Młodzież „Grunwald" 
100 fr.; Krystek Wł. 40 fr.

Komunikat Wydziału Okręgu V. 
Związku Sokołów Polskich we Francji

Przypomina się. że rocznica gniazda w Monti­
gny en Gohelle odbędzie się w niedzielę dnia 18. 
maja. Uprasza się sąsiednie gniazda o wzięcie 
licznego udziału. Wydział Okręgu V.

Lekarz Polsk. Domu Zdrowia
46, ree Gambetta, 46 — LENS — Tel. 494 
Przyjmuje codziennie od 9—12-tej 1 od 14—18-tej 

t wyjątkiem świąt i środy po południu

Wystawa samochodowa 
na Targach Lillskich

Lille. — Podczas nadchodzących Między­
narodowych Targów Lillskich odbędzie się 
również wystawa samochodów, ’motocykli i 
rowerów. Mieścić się będzie na Targach i 
stoisko swe posiadać w „Grand Palais” wy­
stawowym.

Będzie posiadała poza tym „stand” ekwi­
punku sportowego. Wystawa ta będzie po­
kazem dzieł geniusza francuskiego,

Strejki w Północnej Francji
Lille. — W Północnej Francji, w szeregu 

przedsiębiorstw doszło do strajków. Robo­
tnicy domagają się podwyższenia premii za 
wydajność. W piątek wieczorem były na 
Północy objęte strajkiem:

W Armentićres cztery fabryki włókien­
nicze; w Seclin dwa przedsiębiorstwa włó­
kiennicze; w Roubaix browar „Brasserie 
Modeme"; w Tourooing dwie fabryki włó­
kiennicze.

Poza tym przerwy częściowe w pracy za­
notowano w fabryce włókienniczej „Motte” 
w Roubaix oraz w szeregu innych drobnych 
przedsiębiorstwach na Północy.

Maurycy Heraut skazany na śmierć
St. Omer. — Przed sądem przysięgłych 

dep. Pas de Calais odbyła się rozprawa prze­
ciw Maurycemu Hćraut, który wieczorem 
29. lipca 1946 r. zastrzelił w wiosce North- 
kerke wieśniaka Eugeniusza Lanez.

Sąd skazał zabójcę wieśniaka na karę 
śmierci.

Komunikat Okręgu VII.
Związku Kupców i Rzemieślników

Okręg VII. Związku Kupców i Rzemieślników 
urządza zebranie miesięczne dnia 19. maja br. 
(w poniedziałek) w lokalu „Cafć Alex", rue de 
la Mairie w Douai. Obecność wszystkich członków 
pożądana. Zarząd.

HERSIN COUPIGNY.* * — Związek Kupców i 
Rzemieślników Polskich XI. Okręgu urządza 
wielką zabawę w niedzielę 18. maja o 20-tej w 
sali p. Adama Lisieckiego.

MAZINGARBE. — Zarząd Zw. Inw. Woj. R.P. 
Prezes: Stanisław Lubryka Mazingerbe 7; nr. 139: 
sekr.: Stan. Kaczmarek, Mazlngarbe 2, rue Mont- 
didier nr. 179; skarbnik: Stanisław Zandek.

MAZINGARBE II. — Zarząd Kom. Tow. Miej. 
Prezes: Walczak Ludwik, Citć II. nr. 114; sekr.: 
Szatny Alfons, Brebis 576; skarbnik: Nijaka Ma­
rianna: rew. kasy: Kaczmarkowa Marla, Sma- 
czyński Leon.

HAILLICOURT, 6-ka. — Zarząd KTM. Prezes: 
Bączkowski Wiktor, rue Roger Salengro; sekr.: 
Przydatek Józef, Haillicourt, 4, rue Marguerites; 
skarb.: Pawlaczyk Józef. 13, rue Lyautey.

Wszelką korespondencję należy kierować na rę­
ce prezesa, lub sekretarza.

HAILLICOURT, 2-bis. — Zarząd Bractwa Róż. 
żywego składa tą drogą pp. przemysłowcom Man- 
teufelwi, Matuszewskiemu i Gałązce, serdeczne 
podziękowanie staro polskim „Bóg zapłać" za po­
moc materialną, w urządzeniu jubileuszu 25-lecia 
miejscowego Bractwa. Niech w niniejszym po­
dziękowaniu znajdą i swoją nagrodę zespół ama­
torski i KSMP za odegranie teatrów i tańców.

Zarząd.
HAILLICOURT 6. — Zarząd Koła POWN. — 

Prezes: Donner Stan., rue 8, Bleuets Haillicourt; 
sekr.: Bączkowski Wiktor, rue Roger Salengro; 
skarbn.: Piwaczyńska.

HAILLICOURT, 6-ka. —■ Komitet Towarzystw 
Miejscowych bierze czynny udział w święcie fran­
cusko-polskim FTPF. i F.F.I. w dniu 18. maja 
br. Zbiórka wszystkich Towarzystw o godz. 9.15 
w sali p Ber cal a.

Wszystkie Towarzystwa wchodzące w skład 
Komitetu proszone są o wzięcie gremialnego u- 
działu w obchodzie. Zarząd.

INSTRUMENTY MUZYCZNE
Harmonie — Gitary — Mandoliny 

Saksofony — Trąbki 
Abel LEGRAND

Rue des Escallers, BRUAY-en-ARTOIS.
(740)

Zebrania na nledz. 18 maja
BILLY MONTIGNY. — Koło Inw. Woj. o 10 u 

pani Ryńskiej.
CALONNE RICOUART. — Koło Amatorskie 

„Krakus" o 10 u pani Pokojskiej (reorganizacyj­
ne — Zaprasza się wszystkich amatorów i dawny 
zarząd).

DECHY. -— Tow. gimn. „Sokół" o 10 u p. Mig­
dała.

LILLE. — Koło Zw. Inwalidów Woj. i Wdów 
o 16 w Domu Polskim (Bardzo ważne sprawy).

LIBERCOURT. — Koło Rez. I b. Wojskowych 
o 15 u p. Kamalskiego (ważne sprawy).

MERICOl RT SOUS LENS. — Stow. b. człon­
ków POWN o 16.30 w Domu Społecznym.

MARŁEŚ LES MINES. — Koło Zw. Ree. I b. 
Wojskowych o 10 u p. Lira (sprawa sztandaru).

PERLES - FTSMES. — OPO o 16 w sali Cre- 
tieux (ważne sprawi’).

LENS. — Zebranie etow. „Goujon Lensois" 
odbędzie się w niedzielę 18. maja u p. Cason, 
Place de la Gare.

ARRAS. —- Zarząd Z w. im. M. K. Prezeska: 
Pabisiak Zofia, sekr.: Sobczyk Helena, skarb.: 
Skiba Marianna.

Niedziela w rozgrywkach PZPN-u Okr. Lens
W przyszłą niedzielę odbędą się cztery mecze 

ftiistrzowskie w Okr. Lens. Z pięciu kandydatów 
ligowych Kurier Hames i Gwiazda Bully będą 
odpoczywały. Pozostała trójka zagra na wła­
snych boiskach z klubami znajdującymi się przy 
końcu tabeli. Na pierwszy rzut oka wydaje się. 
te gospodarze będą mieli okazję dorzucić do 
swego konta po dwa punkty. Ostatnie wyczyny 
Warty Noyelles, która wyjeżdża do leadera Ra- 
pida Os tri court, każą jednak mleć wszelki res­
pekt dla niej. Tak samo Polonia Dour ges, któ­
ra będzie gościem, Gwiazdy Lens jest groźnym 
prseciwnikiem. Najłatwiejsze zadanie będzie mia­
ła Diana Lievin, która się spotka u siebie z O- 
limpią Avion. Czwarty mecz odbędzie się pomię­
dzy rywalami z Lens, Uranią i Rapidem.

RAPID Ostricourt — WARTA Noyelles
Pierwsza gra, która odbyła się w Noyelles, 

zakończyła się skromnym zwycięstwem Rapida 
w stosunku 4—3. Było to jednak w czasie, kie­
dy Wartę prześladował fatalny pech. W ostat­
nich dwóch miesiącach jednak Warta rozegrała 
się. Wysokie zwycięstwa 5—2, 7—2 i 5—0 odnie­
sione kolejno nad Polonią, Olimpią i Uranią 
szybko naprawiły poderwaną reputację. W nie­
dzielę Warta wyjeżdża w komplecie I pełna na­
dziel, że zrewanżuje się za pierwszy wynik. Ra­
pid grając na własnym boisku i wobec swych 
zwolenników powinie® jednak wygrać. Mecz roe- 
pocznie się o godzinie 16. Sędzia p. Ramboult.

GWIAZDA Lens •— POLONIA Dourges
Gwiazda jeszcze nie zapomniała ciężkiej walki

jaką musiała stoczyć z Polonią w dniu 1. maja. 
Polonia stawiła się wówczas tylko w ósemkę i 
przegrała 2—1. Przy większym szczęściu mo­
gła była nawet wygrać. Jest nadzieja, że do 
niedzielnego meczu Polonia wyjedzle w komple­
cie. Jeżeli Gwiazda szczerze o Lidze myśli, to 
nie może sobie już na żadną porażkę pozwolić. 
Faworytem spotkania jest Gwiazda. Mecz odbę­
dzie się o godzinie 17.15 na boisku St. Pierre. 
Sędzia p. Słodowski.

DIANA Lievin — OLIMPIA Avion
Olimpia, wciąż jeszcze w poszukiwaniu swego 

pierwszego zwycięstwa, udaje się do sąsiedniej 
Diany Liśvin. W pierwszym meczu w Avion 
Diana wygrała w stosunku 6—2. W niedzielę 
Diana też powinna wygrać, ale już nie tak ła­
two jak w pierwszym spotkaniu, gdyż Olimpia 
staje się coraz groźniejszą, o czym przekonała się 
ostatnio Gwiazda Bully. Początek meczu o godz. 
15. Sędzia p. Thoman.

URANIA Lens —• RAPID Lens
Spotkanie to będzie stało już tylko pod zna­

kiem rywalizacji miejscowej. Pierwsze spotka­
nie wygrała Urania w stosunku 4—2. Chociaż 
chęć odwetu jest wielka u Rapida, to jednak 
jest bardzo wątpliwym, żeby rewanż się udał. 
Wygrać powinna Urania. Mecz odbędzie się na 
stadionie miejskim przy Avenue de Lievin o go­
dzinie 15. Sędzia p. Mikusiński.

W klasie B. odbędą się dwa mecze. Rapid O- 
etricourt będzie gościł Wartę Noyelles, a Rapid 
Lens wyjeżdża do Uranii Lens. Zwycięstwo przy- 
padnie prawdopodobnie obu Rapidom. A. Mrns.

AUCHEL. — Zarząd Przyj. Harcerzy podaje do 
wiadomości członkom, że koło bierze udział w 
rocznicy KSMP. (wspólnie z drużynami ). Zbiór­
ka członków koła u p. Pawlika o godz. 14.30.

Z powodu ustąpienia prezesa p. Szymkowiaka 
Jana, wybrano prezesem p. Lisewskiego Teofila, 
sekretarzem Maćkowiaka Józefa a skarb.: Droź- 
dzińekiego Wojciecha.

Wszelką korespondencję uprasza się nadsyłać 
na ręce prezesa: Lisewski Teofil, Maries les Mi­
nes. rue de Valence 30.

MABLES LES MINES. — (Z obchodu 8-Majo- 
wego). — Obchód święta zorganizowany przez 
Komitet Tow. Miejscowych w’ niedzielę 4. maja 
rozpoczął się Mszą św., którą odprawił ks. prob. 
Stefaniak, a kazanie, wygłosił ks. prof. Czajka. 
Podczas nabożeństwa śpiewało Koło śpiewu „Har­
monia", a przed ołtarzem stanęło 15. sztandarów 
Towarzystw wchodzących w skład Komitetu Tow. 
Miejsc, oraz dwa sztandary Rady Narodowej. Na 
zakończenie Mszy św. odśpiewano hymn „Boże 
coś Polskę".

Uroczysta akademia odbyła się popołudniu w 
sali p. Lisa i na program Jej złożyło się: odśpie­
wanie hymnu narodowego, odczyt o Konstytucji 
3. Maja p. Wiatra. przemówienia ks. prob. Ste­
faniaka i ks. kapelana Mendyka, koncerty Koła 
Muzycznego „Chopin" i klubu Mandolinistów o- 
raz występ dzieci ze śpiewem i tańcami, przygo­
towany przez pannę Włodarczakównę. Wystąpili 
również harcerze. Koło teatr. Mickiewicz, Koło 
teatr. Mazepa i KSMP. Uroczystość zakończyła 
się odśpiewaniem „Roty".

Kalendarz Tygodniowy 
'a Filmów Polskich

Olimpia Divion—Warta Noyelles 2—0
Jak już wczoraj krótko donosiliśmy, spotka­

nie odbyło się w dniu Wniebowstąpienia w parku 
miejskim w Bruay. Pomimo, że spotkanie zostało 
zorganizowane prawie że w ostatniej chwili, pu­
bliczność dość licznie przybyła. I nie pożałowała, 
gdyż była świadkiem ładnego, spokojnego i wzo­
rowo rozegranego meczu. Warta wystąpiła w 
ubiorze niebieskim a Olimpia w swym tradycyj­
nym stroju „Czerwonych diabłów". Olimpia wy­
grała zasłużenie, atak jej lepiej kombinował, a 
przede wszystkim pomoc i obrona umiały ■w sza­
chu utrzymać groźnych skrzydłowych Warty.

Grę rozpoczęła Warta, która też w pierwszych 
20. minutach była groźniejszą. Strzał karny z od­
ległości 16 metrów ratuje obrońca Olimpii gło­
wą. Dwa kornery też Warcie nic nie dały. Olim­
pia doszła potem do głosu, lecz atak jej trzy­
krotnie zaprzepaścił murowane pozycje. W 33. 
minucie Matczak wykorzystał zamieszanie pod­
bramkowe i główką zdobył prowadzenie dla Olim­
pii. Wvnik 1—0 pozostał do przerwy. W drugiej 
połowie obie strony miały kilka okazji do zmia­
ny wyniku. lecz nie zdołały ich wykorzystać. Do­
piero w ostatniej minucie Lewandowski silnym 
strzałem ustalił wynik spotkania na 2—0. Sędzio­
wał p. Książyk, który zadowolił obie strony.

A. Mrue.

..Robert i Bertrand"
g ■«łIt«|»leKino „CLAIRON" we wtorek, 

*20-go maja br. o godz. 20-tej
_ - , Kino „CENTRAL"Escaudaln: w środę 21. i w czwartek

....  "■ ■ ■ 22-go maja br. o godz. 20

Repr. Okr. Valenciennes — Repr. 
Okr, Douai w Montigny en Ostr.

Powyższe spotkanie będzie spotkaniem, które 
na wyłonić reprezentację Okr. Nord przeciw Re­
prezentacji Okr. Pas de Calais. Dołożono wszel­
kich starań, by wypadłe jak najlepiej. Zespoły 
zestawione zostały z najlepszy graczy 1 ? ,D1™ 
wyłoni się reprezentacyjną drużynę na dzień 26.

tkanie odbędzie elę na boisku w Montigny 
en Ostrevent i roapocznie się o godz. 15.30.

Przedmecz rozegrają o godz. 14 drużyny Na­
przodu i Wisły Denain. Rano tego samego dnia 
odbędą się na tym samym boisku zawody lekko­
atletyczne celem wyłonienia zawodników na świę­
to sportowe w Bruay en Artois. ... ,

Drużyny Douai i Valenciennes wystąpią do nie­
dzielnego meczu w następujących składach:

Druż. Douai: „ _Ratajczak Fr.. Bishop, Setor, Kuczma z War-
' łrTobrzyński M„ Brzęk, Kolaśnlewski, Kolasiń- 
eki z Unii Pecquencourt .

Fellch Marian. Hallers Ed., Urbaniak Fr., Ja­
niszewski » Naprzodu, Montigny en OstreventM«jXtz Stefan. Kuliński Wl.. Andrysek J„ 
z Orła Białego Thiers.

Druż. Valenciennes:
Mielczarek A., Graczyk, Kaczmarek z W ar sza- 

1rv Arenberg. , —. i.Pzwarczyński, Sierosławski z Polonii Lourches. 
Nawrot Witkowski, a Fortuny Thlvencelles. 
Golder, Jarosławski z Błyskawicy Abscon.
Kutaj, Hanza, z Rapidu Escaudaln.
Rłaszkiewice Wisła Denain. _
Sędzia; Sika Jan Liniowi: fcurek. Czaroack;

Spotkania o mistrzostwo Okr. Nord
Tego samego dnia, to jest 18. bm. odbędą się 

poza tym następujące spotkania o mistrzostwo 
Okręgu:

Naprzód Montigny — Wisła Denain; Rapid 
Escaudaln — Naprzód Quievrechain; Warszawa 
Arenberg — Błyskawica Abscon; Pogoń Sabatier 
— Unia Pequencourt;

Kolejno sędzia: Grzesiak o godz. 14, Polański, 
Grzegorek i Fojt o rod z. 15.

Herkt Jan, kpt. Okr. Nord.

14 dniowy kurs Sokoli Okręgu VII. 
Zw. Sokołów’ Polskich w Gautherets
W pdęknej polskiej kolonii Gautherets. przy 

ładnej pogodzie odbył się 14-dniowy kurs dla na­
czelników i kierowników młodzieżowych Sokoła.

Instruktorami kursu byli naczelnik Związku i 
druh Borowski z Lyonu.

Program kursu obejmował gimnastykę podsta­
wową. gimnastykę parterową, gimnastykę przy­
rządową oraz zaprawę lekkoatletyczną, jak biegi 
skoki i rzuty; gry i zabawy, tańce narodowe oraz 
wykłady o anatomii.

Kurs zwiedzili kilkakrotnie druh prezes Okręgu 
VII. przybyła; druh Godek przemysłowiec z Le 
Creusot; prezes Komitetu z Montćhanin; ks. prob. 
z Le Creusot; urzędnik policji państwowej pan 
Barczak z żoną, a na zakończenie kursu przybyli 
p. Dudziak, prezes Komitetu z Gautherets i pani 
Jaworska z Montceau les Mines.

Wszyscy uczestnicy kursu stwierdzili, iż urzą­
dzony kurs podciągnął ich braki techniczne.

Najaktywniejszym gniazdem Okręgu VII. jest 
gniazdo Gautherets. Liczy ono 74 członków. Nas­
tępuje gniazdo Le Creusot z liczbą 56 członków, 
które z braku sali rozpoczęło swą pracę na boisku, 
pod kierownictwem dzielnego i starego już wie­
kiem druha Seiferta i druha prezesa Kaczmarka, 
trzecim gniazdem jest Montćhanin z liczbą 43. 
członków’, a z kolei następuje gniazdo Essart z 
liczbą 30 członków.

W Imieniu Naczelnictwa i Przewodnictwa Ew. 
składam zarządowi Okręgu VII. a przede wszy­
stkim gniazdom Gautherets i Montćhanin za dos­
tarczony sprzęt na kurs jak najserdeczniejsze po-

Druhowie naczelnicy do pracy, w myśl hasła 
zawsze naprzód, a nigdy wstecz.

Naczelnik Związku Sokołów
Wolski.

Uiragi pani Klary
6) Jeżeli przesolimy zupę lub sos, można 
$ poprauńć ich smak, przez dodanie tro- 
ś) chę brązowego cukru ziarnistego. Z 
a braku tegóż, można dodać łyżeczkę cu- 
A kru zwykłego z małym dodatkiem oc- 
a tu.

Barbara Radziwiłłówna
Itouvrov: Jin®♦ de. 21-go maja br. o g. 20.

ROUVBOY. — Zarząd ZPBURO. Prezes: Lerczak 
Kazimierz, Bld. fosse 2. nr. 155; sekr.; Rozmann 
Edward, Bld. fosse 2. nr. 74; skarb.: Machura 
Jan.

We wszystkich sprawach zwracać się pod adre­
sem prezesa lub sekretarza.

HARNES, — Zarząd Ml. PoL Grunwald. — Pre­
zeska Trosta Helena, Bar le Due nr. 57; sekr,: 
Szymczak Henryk, 2-e vole nr. 105; skarb.. Ko­
ziński Edward; rew. kasy: Pietruszka Tadeusz i 
Wojtecka Janina.

DOURGES. — Zarząd Bractwa Róż. Żyw. — 
Prezeska: Wewiór Weronika, Dourges Citó Bru­
no nr. 380; sekr.: Rupocińska Katarzyna, Dourges 
Citó Bruno nr. 509; skarb.: Knopik Wltalia.

AUCHY LES MINES. — Zarząd Bractwa Róż. 
Prezeska: Kortylewska Maria, rue Bapaurne 265: 
sekr.: Budzich Agnieszka, rue Abbeville 129; 
skarbniczka: Kaczmarek Franciszka; rew. kasy; 
Zygart T. 1 Grześ Stan.; chor.; Gorboda Micha­
lina.

MONTIGNY EN GOHELLE. — Zarząd Komite­
tu Tow. Miejsc. Prezes: Pawliszak Walenty, rue 
Chantilly nr. 42; sekr.: Bielawski Piotr, rue 
Rambouillet 57; skarbnk: Borowczyk Antoni; re­
wizorzy kasy: Gumienna Anna i Malczak Kata­
rzyna; gospodarz domu: Ratajczak St.

PARYŻ. — (Epilog sprawy punktów tek­
stylnych). — Jedenasta Izba karna rozpa­
trywała na piątkowej rozprawie sprawę na­
dużyć popełnionych z punktami tekstylny­
mi. Sąd skazał kapitana Andrć Milanda na 
cztery lata więzienia i grzywnę 900.000 
franków. Albert Dumaine został skazany na 
30 miesięcy więzienia i grzywnę 1.500.000 
franków; Henryk Verrier na 2 lata więzie­
nia i grzywnę 1,200.000 franków; Georges 
Moreau na 18 miesięcy więzienia i grzywnę 
450.000 franków.

PARYŻ. — Polsku Partia Socjalistyczna organi­
zuje wielki wiec informacyjny w dniu 18. maja 
br. (niedziela) o godz. 9.30 rano w sali Chambre 
Syndicale, 10, rue Lancry (metro Rćpubliąue lub 
Bonsergent).

Przemawiać będzie Poseł na Sejm z ramienia 
PPS Tow. Dorota Kluszyńska.

Podmiejskie Koła PPS wezmą aktywny udział 
w wiecu.

TROYES (Aube). — Kolo Res. 1 b. Wojsk. — 
Komunikat o zabawie na 17 bm. otrzymaliśmy 
zapóżno.

VILLERS ST. PAUL. — Zarząd Związku Ru­
chu Oporu. Prezes: Jabłoński Stanisław, Creil 
18, rue Barroise (Oise); sekr.: Balcerzak Broni­
sław, Villers St. Paul Cite 1064/57 (Oise); skar­
bnik: Garlicki Andrzej, Monchy St. Eloi (Oise); 
komisja weryfikacyjna: Krupnik Edm., Gozdek 
Jan.

Nabożeństwa świąteczne 
w Cher i Indre

St. Florent (Cher). — W Zielone świątki o 
godz. 9-tej rano w kościele parafialnym.

Rosióres (Cher). — W Zielone świątki O godz. 
11.30 w kościele parafialnym.

Issoudun (Indre). — W drugie święto Zielonych 
świątek o godz. 11-tej w Bazylice.

Ks. Tadeusz Sukiennik.

DIJON. — (Z życia Polonii). — Dnia 1. maja 
br. Oddział Dijoński T.U.R. zorganizował pierw­
szy wykład „Uniwersytetu niedzielnego".

Po przemówieniu okolicznościowym tow. Sznl- 
towskiego, lektor Uniwersytetu Państwowego w 
Dijonie prof. Gogłuski wygłosił wykład na temat 
„Granice Polski", którego z wielkim zaintereso­
waniem wysłuchali zebrani członkowie 1 sympa­
tycy, obiecując przybyć licamiej na wykład nas­
tępny pt: „Znaczenie Ziem Odzyskanych dla Pol­
ski".

Przemyt kawy kwitł pomiędzy 
Lille a Cannes

Marsylia. — Policja dworcowa z Cannes 
wykryła na dworcu towarowym Bocca w 
Cannes poważniejsze przesyłki kawy niezna­
nego pochodzenia. Przeprowadzając śledztwo 
stwierdziła, że kawa ta była wysyłana z 
Lille. Dotąd aresztowano tylko jedną osobę, 
niejakiego Piccona, zarządcę sklepu kolo­
nialnego w Mandelieu. śledztwo trwa i po­
licja poszukuje dalszych osób zamieszanych 
w aferę.

MARSYLIA. — Zarząd Miejsc. Komitetu Robo­
tniczego Polskiej Partii Socjalistycznej zawiada­
mia 'członków PPS i sympatyków jak równię* 
wszystkich Polaków zamieszkałych na terenie 
Marsylii i okolic, że w środy i piątki od godź. 
18-tej do godz. 21-ej biuro M.K.R.-PP.S. Mar­
sylia urzęduje w siedzibie Federacji 8F.I.O. 53, 
rue Grignan, Marseille, B. du Rh.

We wszystkich sprawach dotyczących partii i 
jej członków prosimy zwracać się w oznaczo­
ny dzień na wyżej wspomniany adres.

Zarząd M.K.R.-P.P.S. Marsylia.
ANGOULEME. — (Na powodzian). — Miejsco­

wa sekcja PPS przeprowadziła zbiórkę na powo­
dzian. Złożyli: Stańczyk. Haładus. Strzelczyk, 
Gdak, Jabłoński, Woźniak, Stelmarski po 100 fr„ 
Woźniak 1 Banaszkiewicz po 150 fr. Haładus i 
Meller po 50 fr. — Razem zebrano; 1.100 fr.

SALSIGNY (Aude). — Na powodzian złożyli: 
Motyka i Jędrzejczak po 500 fr., Filipek 300 fr., 
Kapidura 250 fr., Rachwał, Swiontek po 200 fr. 
Kaczmarek 150 fr., Chmielewicz Wł. 150 fr. Jusz­
czyk. Słoński. Bieńko, Wiśniewski, Przybyła, 
Jankowiak, Kowalski. Zagułh. Wyłuda, Sławski, 
Szotolowicz, Robak, śliwka, Bartkowiak, Woźniak 
po 100 fr., Tuchaj 60 fr., Zawaniczka 60 fr.-. Mier­
nik, Gondek, Baran, Kostela. Batiuk, Bugaj, Li- 
bicz. Jurkiewicz, Badzin. Krawczyk, Kucia po 
50 fr. Kasprzak J5. — Razem zebrano 4.645 fr. 
Zbiórką zajęła się OPO.

Konkurs teatralny — harcerzy 
Francji Wschodniej

W dniu ll-go maja br. w Algrange (Moselle) 
drużyny harcerek i harcerzy hufców (Hayange) 
zorganizowały konkurs teatralny. Do konkursu 
stanęły drużyny-harcerzy z Nilvange 1 Hayange, 
oraz drużyny harcerek z Hayange, Nilvange i 
Algrange.

Ż prawdziwym zadowoleniem licznie zgroma­
dzona publiczność oraz młodzież harcerska, mo­
gła podziwiać starannie przygotowane oraz dobrze 
i z werwą odegrane sztuki teatralne.

Jury konkursowe w składzie: p. Sałata prezes 
Tow. św Barbary z Hayange. p. Mrozowski 
Piotr z Knutange. p. Galas Bronisław z Algrange. 
druhna Siwiec Helena hufcowa hufca Alzacja, 
harcmistrz Balabuszyński Zdzisław, komendant 
II. Okręgu harcerzy, trudne miało zadanie w oce­
nie. Ostatecznie przyznano: 1-szą nagrodę dru­
żynie harcerzy z Nilvange za sztukę teatralną 
„Z deszczu pod rynnę"; 2-gą nagrodę drużynie 
harcerzy z Algrange za sztukę teatralną „Jeden 
z nas musi się ożenić"; 3-oią nagrodę drużynie 
harcerek z Hayange za sztukę teatralną „Pieśni 
żołnierskie".; 4-tą nagrodę drużynie harcerek z 
Nilvange za sztukę teatralną „Ciotka na wyda­
niu"; 5-tą nagrodę drużynie harcerzy z Hayange 
za sztukę teatralną „U Doktora".

W czasie przerw, czas umilała obecnym orkiestra 
harcerska drużyny harcerzy z Algrange.

METZ. — Dowiedzieliśmy się z przyjemnością, 
że p. Owczarek Józef zamieszkały w Metzu. je­
den z deportowanych Polaków do Niemiec uzys­
kał 3-cią nagrodę (5.000 fr.) w konkursie lite­
rackim i fotograficznym organizowanym przez 
tut. pismo w Metzu „Rćpublicain Lorrain”. Te­
matem konkursu było: opisanie przeżyć z po­
bytu w obozach koncentracyjnych niemieckich 1 
więzieniach. Na 700 błocących udział w konkur­
sie — 44 zostało wyróżnionych a mianowicie:

1-sza nagroda 10.000 fr.; 2-ga nagroda 7.500 fr.; 
2. trzecie nagrody 5.000 fr.; 5. czwartych nagród 
2.500 fr.; 5 piątych nagród 2.000 fr.; 10 szóstych 
nagród 1.000 fr.: 37 nagród" po 500 fr.

Do opisu należało dołączyć fotografie a z bra­
ku fotografii rysunek zrobiony własnoręcznie.

Pan Owczarek nie mając fotografii wykonał ry­
sunek.

Znając trudne warunki konkursu, z prawdziwą 
przyjemnością winszujemy panu Owczarkowi suk­
cesu jaki odniósł.

Uroczyste uczczenie rocznicy Konstytucji 3-go 
Maja w 1947 ’r., zostało zorganizowane pneez miej­
scowy Zarząd Okr. Związku Polaków w Belgii 
przy współudziale ks. Nowackiego, Zw. Polek, 
Harcerstwa, był. Wojskowych, Zw. Nauczycieli 
Polskich. Oddz. Br. Pom Stud. Polskich itd.

Komitet Organizacyjny uznał za czas najodpo­
wiedniejszy pierwszą niedzielę po 3. Maju. O 
uroczystości zawiadomiono wszystkich rodaków 
rozesłanym programem.

W wyznaczonym dniu na placu przed kościołem 
Najśw. Sakramentu i w około pomnika Karola 
Wielkiego już o godz. 9 rano, mimo wyznaczonej 
zbiórki na godz. 10.30, zbierały się grupki Pola­
ków ściągających z najdalszych okolic. Byli se­
niorzy emigracji, harcerze, harcerki, akademicy 
itd. wszyscy ze swoimi sztandarami.

Przed nabożeństwem poszczególne grupy ufor­
mowały pochód i we wzorowym porządku i w na­
bożnym skupieniu wkroczyły do świątyni przy­
strojonej w sztandary polskie, belgijskie i kwia­
ty.

Uroczystą Mszę św. odprawił ks. Nowacki w 
asyscie dwóch księży belgijskich. Do Mszy św. 
służyli harcerze i śpiewał miejscowy’ chór pol­
ski z udziałem solistów.

Szczególną uwagę zwróciło na siebie okolicznoś­
ciowe kazanie księdza Nowackiego, wygłoszone z 
naturalną zwadą i talentem oratorskim, pozba­
wione tych akcentów politycznych, które godząc 
w czyjeś przekonanie lub honor sieją wśród lu­
dzi niezgodę i zamiast łączyć, dzielą.

Po Mszy św. rzesze wypełniające kościół od­
śpiewały pleśń „Boże coś Polskę".

Punktualnie o godz. 16. przy wypełnionej po 
brzegi sali (podobno jeszcze nigdy tyle ludzi na 
uroczystość się nie zebrało) senior emigracji leo- 
dyjskiej p. Michał Walkowiak zagaił" akademię 
oraz wygłosił okolicznościowe przemówienie.

W dalszym ciągu programu, młodzież a w szcze­
gólności harcerstwo tak męskie jak żeńskie, wy­
stąpiło ze śpiewami, tańcami narodowymi, oko­
licznościowa sztuczka teatralna, p. t: Trzeci Maj 
oraz z całym szeregiem deklamacji.

Podkreślić należy, że wykonaniem działu sce-

nicznego zajęli się z poświęceniem pp. Stefański, 
Hellńskl, ks. Nowacki i pani Włodecka.

Referat o Konstytucji 3-go Maja, wygłosił czło­
nek Er. Pom. Stud. Polskich w Liege p. Micha­
lak.

Na zakończenie prezes Zarządu Okr. p. Klysz 
Szczepan złożył wszystkim zebranym, serdeczne 
podziękowanie za liczny udział i odczytał rezolu­
cję w sprawie ziem odzyskanych na zachodzie 
Polski, treści następującej:

My Polacy w Okr. Liege Belgia, zebrani w 
niedzielę dnia 4-go maja 1947 r. na uroczystej 
akademii Konstytucji 3-go Maja, oświadczamy, 
że solidaryzujemy się w kwestii granic zachod­
nich z całem Narodem Polskim.
Ziemie odzyskane na zachodzie uważamy za na­

szą własność i własności tej bronić będziemy.
! Rezolucję powyższą przyjęto z entuzjazmem 
przez aklamację.

Podkreślić należy, że tegoroczna uroczystość 
Konstytucji 3-£o Maja w Liege była wielką ma­
nifestacją jedności i zgody tego Okręgu, który 
zawsze w swoich poczynaniach wykazywał wiele 
zdrowego rozsądku broniąc zasad moralnego kie­
runku narodowego. Przykład ten jest godny na­
śladowania w innych dzielnicach naszego życia 
polskiego w Belgii. .

Tej pięknej uroczystości przyglądało się wielu 
naszych przyjaciół Belgów, którzy wzięli udział 
razem z nami i zapewniali, że nasze manifesta­
cyjne wystąpienia w podobnych okolicznościach 
znajdą zawsze serdeczne poparcie z ich strony.

Po akademii odbyła się zabawa taneczna, pod­
czas której odbyła się dobrowolna zbiórka na 
rzecz powszechnej oświaty i szkolnictwa polskie­
go w Belgii. (—).

WATERSCHEI. — Zw. Polaków Oddział Wa- 
terschei podaje do wiadomości wszystkim Roda­
kom z Waterschei i okolicy, iż w Zielone świę­
ta (25. i 26. maja) urządza- wielką majówkę w 
les‘ie przy kolonii Waterschei. Program wielce 
urozmaicony. Różne niespodzianki. Orkiestra do­
borowa. Bufet dobrze zaopatrzony na miejscu.

Wszystkich mile zaprasza Zarząd.

Wgdarzenia dnia
LILLE. —- żandarmi przytrzymali we 

wiosce Tćtheghem 5 jeńców wojennych, któ­
rzy zamierzali przekroczyć granicę francus­
ko-belgijską.

VALENCIENNES. — Jednej z ub. nocy 
okradziono spółdzielnię kopalniany w Quie­
vrechain.

PARYŻ. — Czternasta Izba karna skazała 
osoby zamieszane w aferę wjdanLa tematów 
maturalnych, na więzienie od 2 do 6-ciu mie­
sięcy. Jedna osoba została uwolniona.

STRASBURG. — W procesie przeciw ges­
tapo straburskiej, prokurator zarżądał 11 
wjToków śmierci.

LA ROCHELLE. — Niejaki Leclerc prze­
ciął kabel podziemnej linii telefonicznej łą­
czącej Brest z Marsylią. Leclerc został a- 
resztowany.

TULUZA. — Podczas zawodów konnych 
zabił się w upadku z konia dżokej J. Ber­
nier.

„Międzynarodowy oszust”
Znany malarz węgierski, Zapolyl, otrzymał 

od pewnego dorobkiewicza zamówienie na 
portret. Gdy obraz został wykonany, kupiec 
odmówił przyjęcia go, twierdząc, że w por­
trecie nie ma podobieństwa. Wówczas Za- 
polyi poprosił o stwierdzenie tego na piśmie 
i żądane zaświadczenie otrzymał.

Minęło kilka miesięcy, i na dorocznym sa­
lonie zimowym ukazał się zakwestiqnowany 
portret z takim podpisem: „Portret między­
narodowego oszusta i paskarza”. Podpis zro­
bił swoje. Cały Budapeszt domyślał się na­
turalnie, kim jest model.

Zdenerwowany kupiec wytoczył malarzo­
wi sprawę sądową. Wtedy Zapolyi okazał 
świadectwo i sprawę wygrał. Dorobkiewi­
czowi nie pozostało nic innego, jak obraz 
kupić, rzecz jasna, że za znacznie wyższą 
cenę 1 w ten sposób usunąć hańbiący napis w 
muzeum.

Witold - Edmund
2 imiona - 1 krawiec 

przy targu w 
BILLY-MONTIGNY 

22, rue Voltaire, 22 
(P. de O.) 

to: Nowak 
specjalista od 

UBRAŃ
I PŁASZCZY

Krój pierwszorzędny 
WYKONUJE

z własnych towarów oraz z przyniesionych. 
L (8 st)___ J

MARIA DISSLOWA
। Jak gotować 

praktyczny podręcznik kucharstwa 
polsko - francuskiego w 12 zeszytach

Wyszło z druku 3 zeszyty. — Dalsze ukazy­
wać się będą co dwa tygodnie

Cena zeszytu frs 45.—
Do nabycia w: (

księgami „LIBELLA”
12, rue St. Louis en Pile — PARIS (4)

Mćtro: Sully Morland (25-sL)

W Wydawnictwie „Polak we Francji" 
są do nabycia:

t> Joliuei Słowacki - WYBÓR POEZJI 65 fr
2) NAJNOWSZY SENNIK PARYSKI 120 tr 
Koszty przesyłki na prowincje wynoszą 15 tr 
Sa życzenia wysyłamy za zaliczką pocztową

I Wydawnictwo „Polak we Francji"
iU, Faubunrg Poissonnióre, 70, PARIS (10-e,
V (16 st.) _ ___v

Tylko RADIUM gwarant 
odrastanie włosów, nsnwa 
łupież zatrtym. wypadanie 
——- Choroby skórne. —— 

titySyłamy wszędzie środki gwarantowane
C7 ODMŁODZENIE (1 st)

,k>dzlennie od 9 do 17. w niedz. od y do U.
LAB. 26, rue Dieulafoy PARIS (13)

ŁYSI

i Józef OTrLAKOWSKr '"""* 
. n o mart Przysięgły przy Sądzie Ap. w Done 
j 11 o m • e s y l wystara się e papiery d< | 
| ŚLUBU, NATUKALIZACJ1, RENTY, ROZ " 
" WODU I załatwia wszelkie sprawy SADOWE ■ 
e CYWILNE, HANDL. I PEŁNOMOCNICTWA I 
I u, 1 Five. 108, Avenue A. Van Pelt, 10 I 
• w LLiU. (niedaleko rzeźni miejskiej) ■
i w LIBERCOURT:
■ ■■■■■■■■■Bssrarasrasisrauwsraesraesra «

Stanislaw NATURSK1
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY

od 1930 do 1946 r. na głównym biurze Kopalń 
Courrieres niniejszym zawiadamia, że od 1-go 
stycznia 1947 r. przyjmuje codziennie pod na­
stępującym adresem:
23, rue St.-Eloi—BILLY MONTIGNY (P.de C.) 

(w pobliżu poczty).
Załatwia oficjalne tłumaczenia wszelkich do­
kumentów do naturalizacji — ślubn — pensji, 
podania do Ministerstwa, Prefektory, oraz 

pełnomocnictwa i t p. (1340)

Po Wasze prawa jazdy 
na Motocykle — Wozy osobowe i ciężarowe 

Autobusy (transporty grupowe) 
zwracajcie się do; AUTO ECOLE A. CARLIER 

8, Place Joffre — BETHUNE (P. dę C.) 
— gdzie ułatwia Wam wszelkie forńialnoścl. •— 

________   .1 - (793) 
UWAGA RODACY ! —- 
Jnł obecnie można wyjeżdżać na n r 1 o p y 
do wszystkich krajów zagranicznych przez 
Biuro Podróży „EXPRESS” 
ł, rue dee Ponts de Comines LILLE (Nord) 
j "g^l Teł 602-05
J 1 Jego Agencje 

sprzedaj* bilety kolejowe 1 lotnicze 
oraz karty okrętowe do wszystkich 

P krajów świata;
załatwia fachowo 1 starannie wszystkie 

R formalności podróżne i wizowe;
urządza wyjazdy indywidualne I gru­

powe do Polski w obie strony oraz 
Edo innych krajów pociągami między­

narodowymi ;

S wydaje bUety kolejowe do wszystkich 
stacji w Polsce;

wysyła paczki do Polski oraz do tn*M 
Snych krajów; M

przygotowuje formalności podróżne na* 
sprowadzenie osób z zagranicy.

w wypadkach MIGRENY, NEWRALGII

'aspro
N/ĘSZKODŁ/W^mAZOłĄDKA

r
•rOgłoszenia drobne^

Wszelkie listy dbtyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P. de C.).
• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

......... — Za ogłoszenia. Redakcja nie odpowiada. .■■■ |

Praey poszukują
1 vt*raz (około 50 liter) kosztuje 28 fr. 1 
Ogłoszenie (conajmnlej 3 wiersze) 75 fr. 41

Wolne miejsca 
i wiersz (około 50 liter) kosztuje 40 tr. 
Ogłoszenie (conajmnlej 3 *tersze) 120 fr.

Rodzina z 2-giem dzieci, w wieku szkolnym, 
POSZUKUJE PRACY; mąż jako woźnica; żona 
do pracy domowej. — Zgłosz. do „Narodowca" 
pod nr. 1356.

Dobry CZELADNIK KRAWIECKI, żonaty, wy­
kwalifikowany. znający prace damskie i męskie, 
(Oraz przymiarki, poszukuje PRACY z mieszkaniem. 
Zgłosz. do „Narodowca" pod nr. 1357.

CZELADNIK RZEŹNICKI poszukuje PRACY 
jako drugi. Miejscowość obojętna. Zglosz. do 
„Narodowca" pod nr. 1349.

DZIEWCZYNA, lat 24, czysta i uczciwa, znają­
ca trochę kuchnię i wszelką pracę domową, po­
szukuje miejsca, najchętniej w Lille. Oferty do 
„Narodowca" pod nr. 1285.

Pilne! ROBOTNICY ROLNI do uprawy 
buraków cukrowych na fermach, należących do 
„Suc.rerie Centrale de Cambrai" od zaraz 
poszukiwani. Warunki mieszkaniowe dobre. Na 
miejscu stołówka dla osób pojedyńczych. Koszt 
przyjazdu w obie strony pokrywa Cukrownia. 
Duże dodatki w naturze. Ceny syndykalne dla 
Nord, które są najwyższe dla rolnictwa we 
Francji. Praca na fermie, na dniówkę, zostaje 
zapewniona w okresie, między przerywaniem i 
kopaniem buraków. Zgłosz. osobiste lub listowne 
do: Inż. J. ŻÓŁKIEWSKI, Ferme de Bel-Aiee, 
par CREVECOEUR s. Escaut (Nord). — Dojazd 
do stacji Cambrai. (1362)

Potrzebna uczciwa SŁUŻĄCĄ do pracy domo­
wej, znająca się na kuchni. Dobra płaca. Zgłosz. 
pod adresem: 52-bis, rue d’lnkermann, ROU­
BAIX (Nord). (1363)

Robotnicza AKADEMIA POLSKA znów otwar­
ta! Kurs języka francuskiego za pomocą koreep. 
trwa 6 mieś. Lekcje wysyłamy do domu. Pisać 
(zał. trzy znaczki) pod adr.: ACADEMIE POLO­
NAISE, 188, rue Ordener, PARIS (18-e). (36-sL)

Młode małżeństwo poszukuje czystej, zdolnej 
i zdrowej SŁUŻĄCEJ od lat 15 do 35, do pra­
cy domowej i opieki nad dziećmi. Dobra płaca. 
Wakacje w sierpniu i w wrześniu nad morzem 
w Bretanii. Pisać do: Mme Michel CAYET, 25, 
rue d’Alembert, LILLE (Nord). (1358)

WDOWIEC, lat 40, z 2-giem dzieci. (16 mieś, 
i chłopiec, lat 17, który pracuje), pragnie po­
znać NIEWIASTĘ od lat 30 do 40. uczciwą, w 
celu matrj-monialnym. — Zgłosz do „Narodow­
ca" pod nr. 1351.

WDOWA, lat 40, z 4-giem dzieci, pragnie po­
znać KAWALERA, lub WDOWCA do lat 45. do­
brego charakteru, w celu matrymonialnym. Zgło­
szenia do „Narodowca" pod nr. 1355.

KAWALER, lat 36. b. jeniec wojenny, posia­
dający trochę oszczędności, z zawodu szofer (pra­
ca stała), pragnie poznać PANNĘ do lat 30, w 
celu ożenku. Oferty z fotogr. do „Narodowca" 
pod nr. 1367.

POLKA, lat 19, sanitariuszka, pragnie nawią­
zać korespondencję z KAWALEREM do lat 25, 
w celu matrymonialnym. Oferty z fotogr. do 
„Narodowca" pod nr. 1369.

Poszukiwania
I włerez (około 60 liter) kosztuje 25 tr.
Qgtoezenie (conajmnlej 4 wiersze) IW fr.

Sergiusz IIAMOLKA proszony Jest o nadesłana 
swego adresu, w sprawie pilnej. — Pisać do 
Mlle B. BELOT, 145, rue St. Denis PARIS (2-e)

(1333)

Potrzebna młoda SŁUŻĄCĄ do pracy domowej, 
zdolna, przyjemna i czysta, do 4-osobowej rodzi­
ny. życie rodzinne. Pisać do: Mme HALLUIN, 
7-bis, Square Morieson, LILLE (Nord). (1359)

Potrzebna SŁUŻĄCĄ do pracy domowej I po­
mocy w kuchni, z całym utrzymaniem. — Zgłoś::, 
pod adresem: 70, Grande Rue, RC«JBAIX 
(Nord) <.3t,

Potrzebna natychmiast SŁUŻĄCĄ do wszelkiej 
pracy domowej, znająca kuchnię i Język francu­
ski. z całym utrzymaniem, dobra płaca, do ro­
dziny zam. 11 km. od Paryża. Zgłosz. pod adre­
sem: Mr. ROŻENBAUMAS, Gćrant Socićtć Robin, 
177, rue St. Denis, PARIS (2-e). (1861)

Potrzebny zaraz CZELADNIK KRAWTECKL 
Praca stała. Zgłosz. pod adresem: PIETRZYK 
Fr. rue Bouvigny (fosse 2), HERSIN-COUPI- 
GNY (P. de O.) 0368)

Potrzebny CZELADNIK PIEKARSKI oraz 
UCZEŃ. Zgłosz. pod adresem: ROGOWSKI, 11 
rue Voltaire, BULLY les Mines (P. de C.)

(1371)

Kupno — SprzedażI 1 wiersz (około 60 liter) kosztuje .» fr. t 
K Ogłoszenie (conajmnlej 3 wiersze) 150 fr. jS

Do sprzedania większa kolekcja Z X At z. KO W 
POCZTOWYCH z różnych krajów. Zgłosz. do 
„Narodowca" pod nr. 1366.

mpriri.erie M hUiłl _ l fc. N b
I'ravaui execute.- par des -turners 
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